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I. WALNY ZJAZD DELEGATÓW
STOWARZYSZENIA DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW 

POLSKI ZACHODNIEJ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU
odbędz;e się w sobotę, 19 i niedzielę, 20 lutego 1927 roku w Bydgoszczy na sali 
Resursy Kupieckiej przy ulicy Jagiellońskiej nr. 25 w następującym porządku: 

W SOBOTĘ, 19 b. m. o godz. 7 wieczorem powitanie delegatów, poczem 
o godz. 8 posiedzenie Wydziału Głównego z przedstawicielami okręgów.

W NIEDZIELĘ, 20 b. m. rano o godz. 9 msza św. w kościele św. Trójcy 
na intencię Zjazdu, po mszy św. wspólna totogratja. Następnie delegaci udadzą 
się na salę obrad. Porządek obrad jest następujący:

1. Zagajenie Zjazdu przez prezesa Wydziału Głównego.
2. Stwierdzenie delegatów.
3. Odczytanie protokółu z ostatniego Ogólnego Walnego Zjazdu.
4. Sprawozdanie z czynności Wydziału Głównego: a) prezesa,

b) sekretarza, c) skarbnika, d) kasjera „Kasy zapomogowej", 
e) komisji Rewizyjnej.

5. Dyskusja.
6. Udzielenie absolutorjum Wydziałowi Główn. i Komisji rewizyjnej.
7. Uchwalenie remuneracji Wydziałowi Głównemu za rok 1925/26.

Przerwa obiadowa.
8. Zmiana ustaw oraz regulaminu wsparć.
9. Nadesłane piśmienne wnioski.

10. Mianowanie członków honorowych.
11. Wybór członków Wydziału Głównego na rok 1927: a) pre­

zesa, b) wiceprezesa, c) sekretarza, d) skarbnika, e) dwóch 
radnych (3 dalszych radnych przedstawiają prezesi poszcze­
gólnych okręgów), t) Komisji rewizyjnej, g) składu redak- 
cyjnego.

12. Wyznaczenie miejscowości odbycia następnego Zjazdu Dele­
gatów.

13. Wnioski bez uchwał.
14. Wolne głosy.
15. Zamknięcie obrad Zjazdowych.

ZARZĄD WYDZIAŁU GŁÓWNEGO
Piotr Kordylewski Czesław Szafranek

prezez. sekretarz.

A dre3 A dm inistracji i R ed a k c ji: P o z n a ń , n l .  F r a n ­
c i s z k a ń s k a  1 (H o te l C e n tra ln y ) . — T e le fo n  21-40.
C ena o g ło szeń : l/ i  8kr* 60 zł, i/2 s tr . 35 zł, 7 s  s tr . 25 zł, 

1/4 s tr . 18 zł, w iersz milim. 25 groszy.
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PRAWO SAMOISTN1ENIA.
Trzeci ro k  is tn ie n ia  S tow arzyszen ia  

i p ra c a  członków  n ad  rozw ojem  tego p rzy ­
niosło  w yn ik i do d atn ie  d la  dalszego roz­
k w itu  o rg an izac ji nasze j, szczególnie zaś 
w o sta tn ich  m iesiącach  niezaprzeczenie 
p rzyznać  należy , że n ap ły w  członków  do 
S tow arzyszen ia  w zm ógł się n iepom iern ie  
i to n ie ty lko  kolegów  m łodszych, k tórzy 
ukończy li p ra k ty k ę  i tych, co n ie na leżą  
do żadnej o rgan izac ji, a le  także  kolegów 
z przeciw nego n am  obozu. Z ain teresow a­
n ie  się i chęć p rzy s tą p ie n ia  do S tow arzy ­
szen ia  poszczególnych kolegów  ze Z w iąz­
ku , n a jlep ie j św iadczą o idei i w ew nętrz­
n y m  n ie ładz ie  o rg an izacy jn y m  tego o- 
sta tn iego .

P rz y ro s t każdej je d n o stk i w o rg an iz a ­
cji nasze j, to  fa k t n iezaprzeczen ie  w ażny.

S to jąc wobec finansow o i liczebnie s il­
niejszego k o n k u ren ta , w inn iśm y  zatem  
więcej niż do tychczas zespolić i w zm ocnić 
siły  nasze i uznać konieczność w spólnej 
zbiorow ej p racy , odpow iednio do po trzeb 
naszych.

M yśl ta , z resz tą  ja sn a  i logiczna, n a ­
rzu c a  się w prost do ścisłego je j w y k o n a­
n ia , dążność do w y tw orzen ia  tej „w spól­
nej m ocy“, k tó ra  n ie  p rz e n ik n ę ła  jeszcze 
do głębi um ysłów  naszych  zrzeszonych.

Tę potrzebę zbiorow ej i zo rgan izow a­
nej odpow iednio pracy , n ie s te ty  zrozum ia­
ły ty lko  bystrze jsze  i ruch liw sze je d n o st­
k i naszego g rona, k tó ry m  dobro o rg an i­
zacji n ie  pozw ala zasyp iać w  dalszej p ra ­
cy n ad  rozw ojem  S tow arzyszenia , k tórzy  
z ca łą  św iadom ością i z zapałem  oddają  
się  te j pracy. N a szczęście — n ie  w ielu  
kolegów  — chociaż odczuw ają  po trzebę tę 
p rzy  rozm aitych  okolicznościach, je s t m a­
ło w yrobionych  i m im o pew nych  n iepo­
wodzeń, a n iek ied y  i nędzy, w olą pozo­
stać  w  n ie ro zu m n ej b ierności, niż p raco ­
w ać w spóln ie n a d  podn iesien iem  swego 
m oralnego  ja k  i m a te rja ln eg o  stan u .

M ając p op raw ę w łasn y ch  w aru n k ó w  
życiow ych n a  uw adze, n a su w a  się nasam - 
p ie rw  py tan ie , co czynić m am y, aby  n ie  
s trac ić  naszego by tu . O dpow iedź je st t a ­
k a : Oprzeć się p rzedew szystk iem  n a  s a ­
m opom ocy, s ta ra ć  się, by zjednoczyć w szy­
stk ich  luzem  chodzących  kolegów, zaciąg-

SPRAWOZDANIE WYDZIAŁU 
GŁÓWNEGO

Stow arzyszenia Drukarzy i pokr. zaw. 
P olsk i Zach. za rok 1926.

S tow arzyszen ie D ru k a rzy  — ja k  każda  
o rg an izac ja  zaw odow a — zależne je st w 
sw ej dzia ła lnośc i od ogólnego położenia 
w k ra ju , chcąc zrozum ieć dzia ła lność  o r­
gan izac ji nasze j za rok  spraw ozd. 1926,

nąć  w szeregi in te lig en tn ie jsze  i k ie row ­
nicze sfery  i zbiorow em i s iłam i pracow ać 
w y trw ale  około po d n ie sien ia  dotychczas 
zan iedbanej sz tu k i d ru k a rsk ie j przez w y­
g łaszan ie  odczytów  i zak ład an ie  kó łek  
ośw iatow ych.

W iadom ą rzeczą jest, że to, czego do­
k onać n ie może jednostka , to  dokona  z 
pom yślnym  w yn ik iem  ogół.

T ak  losy S tow arzyszenia , ja k  i jego do­
robek  m o ra ln y  i m a te r ja ln y  w naszych  
w łasnych  spoczyw ają ręk a ch  i osta teczn ie 
m y sam i decydu jem y o naszem  is tn ien iu  
i podn iesien iu  go do szczytów  w yżyn. 
S tojący n a  s traży  o rg an izac ji naszej 
członkow ie W. Gł. przez o s ta tn i Z jazd de­
legatów  w ybran i, sp e łn ia li sw oje zadan ie  
w ed ług  n a jlepszej chęci, rozum u, i p r a ­
w a obow iązującego.

Ja k  w  przyszłości p rzed staw iać  się bę­
dzie ca ło k sz ta łt rozw oju  naszej o rg an iz a ­
cji, zależeć będzie od dzia ła lnośc i now ych 
zarządów . M ając u reg u lo w an ą  a d m in i­
strac ję , ła tw o będzie przyszłym  zarządom  
t. j. zarządow i W. Gł. ja k  i okręgow ym  
oddać się p racy  w k ie ru n k u  ośw iatow ym .

Jed y n ą  tro sk ą  n aszą  o przyszłość Stow. 
je s t — n a  co szczególną należy  zw rócić 
uw agę — zach łanność pew nych  jednostek , 
zm ierza jących  do o balen ia  is tn ie jącego  
dotychczasow ego porządku . O bow iązkiem  
naszym  zatem  je st s tać  n a  s traży  i 
sztorcem  postaw ić się, aby n ie ru n ą ł 
gm ach, k tó rego  zbudow ano n ak ład e m  sił 
jednostek  ta k  w P oznan iu , ja k  i n a  p ro ­
w incji.

O trząsnąw szy  raz  p ę ta  niew olnicze 
przeciw nego obozu, p rag n iem y  n ad a l u- 
trzym ać św ię tą  w olność i pozostać gospo­
darzem  w w łasn y m  dom u. P am ię ta jm y  
zaw sze, że od n as  sam ych  zależy dalszy  
rozw ój S tow arzyszenia .

Połączm y m yśli w  jedno ognisko i 
wytwórzm y z w łasnych  sil tę wspólną  
moc, która nas tylko zachow ać i podżwig- 
nąć może.

N iech tedy  z a d an ia  n ie  zbaczają  z d ro ­
gi i n ie  z ra ż a ją  się chw ilow em i n iepow o­
dzen iam i i trudnośc iam i, n iech  budzą 
d u ch a  u naszych  kolegów  zw łaszcza m łod­
szych i n iech  p ra c u ją  w  jedności i zgodzie 
d la  dobra  w spólnego i o rg an izac ji naszej.

P. K o r d y l e w s k i .

IIA ROCZNE
należy  n am  z konieczności rozejrzeć się 
n a  czem  dzia ła lność  n asza  polegała. Rów­
nież pod w zględem  po litycznym  rok  s p ra ­
w ozdaw czy n ie był spokojnym , gdyż po li­
ty k a  w ew n ętrzn a  ja k  i zew n ętrzn a  za jm o­
w ały  często um ysły  nasze  i p rze jm ow ały  
n iepokojem . D alej gospodarcza i fin an so ­
w a sy tu a c ja  w  pow ażny  sposób d a ła  się 
we znak i nasze j o rgan izac ji, szczególnie 
z tego pow odu, że z k ryzysem  finansow ym
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złączył się  także k ryzys gospodarczy  w  for­
m ie bezrobocia. W ysokie w sp arc ia  bezro­
bocia w  ty m  ro k u  spraw ozdaw czym  po­
ch łonęły  w iększą część naszego m a ją tk u . 
Z tego pow odu m u sian o  zan iechać w y­
datków  n a  cele ag itacy jne , k tó re  przyczy­
nić się m ia ły  do rozw oju  o rgan izac ji.

W ydzia ł G łów ny w y b ran y  m ocą Ogól­
nego W alnego  Z jazdu  w p aźd z ie rn ik u  1925 
roku , doznał z pow odu u s tą p ie n ia  n iek tó ­
ry ch  członków  ze sw ych urzędów , oraz 
zm iany  prezesów  okręgow ych — pew nych  
zm ian  Pod koniec ro k u  spraw ozdaw czego 
p rze d staw ia  się sk ła d  za rząd u  n a s tę p u ją ­
co: P io tr  K ordylew ski — prezes, Ignacy  
K ozłow ski — w iceprezes i k a s je r  k asy  za­
pom ogow ej, Czesław  S zafran ek  — se k re ­
ta rz , A dam  S zk u d la rsk i — sk a rb n ik , A n­
ton i B isk u p sk i — ra d n y  i p ro tokó lis ta , S ta ­
n is ław  G eneralczyk  — rad n y , Leon Szcze­
p a n ia k  — ra d n y  i p rezes O kręgu P o zn ań ­
skiego, K azim ierz R a ta jsk i — ra d n y  i p re ­
zes O kręgu  B ydgoskiego, S tan is ław  Komo­
row sk i — ra d n y  i p rezes O kręgu T o ru ń ­
skiego. K om isja rew izy jn a  — z pow odu 
niepoczynionego w yboru  n a  O gólnym  W a l­
n y m  Zjeździe — sk ła d a  się — mocg, w y­
b o ru  posiedzen ia p len arn eg o  O kręgu  P o­
znańsk iego  — z kolegów  B ie la s ia k a  K., 
S tęczniew skiego W . i S tro ińsk iego  M. 
S k ład  red a k cy jn y  p rzed staw ia  się n a s tę ­
pu jąco : S zafran ek  Czesław  (odpow iedzial­
ny), K ordylew ski P io tr, M atuszew icz M ie­
czysław  i P ie rzg a lsk i Józef.

N a m ocy w n io sk u  w szystk ich  okręgów  
poczynił W ydzia ł G łów ny a  przedew szyst­
k iem  specja ln ie  w y b ra n a  k o m is ja  lik w id a­
cy jna, sep arac ję  byłej W spó lno ty  G raficz­
nej, uw aża jąc  ją  za n ie p ra k ty cz n ą  d la  d a l­
szego rozw oju  o rgan izac ji, w prow adzając  
zgodnie z życzeniem  ogółu sam odzielność. 
P rz e jm u ją c  z dn iem  1 czerw ca 1926 roku  
w szelk ie ag endy  W spó lno ty  G raficznej, 
rozw ój o rg an izac ji spoczyw ał jedyn ie  n a  
b a rk a c h  obecnego W ydzia łu  Głównego, 
k tó ry  pod każdym  w zględem  s ta ra ł się 
w szelk im  życzeniom  ogółu zadośćuczynić

Z ch w ilą  poczynionej se p a rac ji W ydział 
G łów ny — u w ażając  dotychczasow e S ta tu ­
ty  za n iew y s ta rcza jące  d la  sam odzielnego 
is tn ie n ia  S tow arzyszenia , zap rosił do 
w sp ó łp racy  dw óch zaw sze chę tnych  człon­
ków  w osobach: kol. A ntoniego Leśniew i- 
cza i kol. Józefa P ierzga lsk iego , a  k tó re  
u ch w a lą  W alnego  Z jazdu  D elegatów  w  ży­
cie w ejść m a ją  Nowe u staw y  reg u lu jące  
zasadniczo  dzia ła lność  S tow arzyszenia , 
pod w ielu  w zględam i są  obszern iejsze i do­
k ładn iejsze .

D elegatam i S tow arzyszen ia  i re fe ren ­
ta m i n a  posiedzen iach  okręg, by li: kol. 
S zafran ek  7 razy , kol. K ordylew ski -1 raz, 
kol. S zczepan iak  1 raz. W  m ia rę  potrzeby 
k o rzysta ! W ydzia ł G łów ny z ra d  różnych 
fachow ców -społeczników , odbyw ając z n i­

m i kon ferenc je  w  poszczególnych s p ra ­
w ach, za  co n a  tem  m ie jscu  sk ład am y  
szczere podziękow anie.

W pływ  ko respondencji w y k azu je  liczbę 
563, n a to m ia s t w ysłano  od  n a s  ko resp o n ­
dencji 524, n ie  w licza jąc  w to lis tów  m a ­
sowo w ysłanych . Rów nież udzie lano  in- 
fo rm acy j u stn y ch , k tó ry ch  jed n ak że  z li­
czyć się n ie  da.

S e k re ta rja t S tow arzyszen ia  zajm ow ał 
się także  w ielu  sp raw am i n a tu ry  p ra w n i­
czej, czuw ał n a d  ścisłem  p rzestrzegan iem  
u staw  i reg u lam in u , co było koniecznem  
ze w zględu n a  pow ażną liczbę w ypłaco­
nych  w sp arć  choroby i bezrobocia.

Poczyniono rów nież k ro k i celem  sądo ­
wej re je s tra c ji S tow arzyszen ia , k tórego  
decyzja zap ad n ie  k ró tko  po Zjeździe.

W  ro k u  sp raw ozdaw czym  W ydział 
G łów ny w ydał 13 num erów  „D ru k arza  
P olskiego" w objętości od 4 do 16 s tron , 
k tórego  treść  sp raw ozdaw cza i ogó lna  in ­
fo rm ow ała  o dzia ła lnośc i o rg an izac ji n a ­
szej.

S ta ra n ie m  W ydz. Gł. uzyskano  zn iżko­
we b ile ty  do T ea tru  P olsk iego  d la  człon­
ków  naszych. S p raw ozdan ie  w yciągn ię te  
z s e k re ta r ja tu  T ea tru  Polsk iego  w ykazu je  
w  ja k  pow ażnej ilości członkow ie o rg a n i­
zacji naszej z biletów  ty ch  k o rzy sta li 1 to: 
w m iesiącu  m a rc u  1926 r. sp rzedano  w  n a ­
szym  se k re ta r ja c ie  członkom  biletów  do 
T ea tru  P olskiego za 256,— zł, w k w ie tn iu  
za 376,75 zł, w m a ju  za 352,75 zł, w  czerw cu 
za 465,20 zł, w  lipcu  za 501,— zł, w sie rp n iu  
za 518,35 z ł,' w w rześn iu  za 360,35 zł, w  
p aźd z ie rn ik u  za  511,80 zł, w  lis topadzie za
468,20 zł, w  g ru d n iu  za 293,— zł. W  ro k u  
więc spraw ozd. od m a rc a  do g ru d n ia , 
biletów  sp rzed an o  za  ogólną sum ę 4 303,40 
złotych.

W  ro k u  bieżącym  n a to m ia s t członkow ie 
korzystać  będą m ogli ze zniżek do T e a tru  
Nowego (im. H eleny  M odrzejew skiej).

W śród  ro k u  spraw ozdaw czego  założono 
sp ec ja ln y  fu n d u sz  „D ru k a rza  Polskiego", 
k tórego  zbiór podany  je s t w  b ilan sie  W y­
dzia łu  Głównego.

Z estaw iony  poniżej b ila n s  k asy  zapo­
m ogow ej w y k azu je  tru d n e  położenie fi­
nansow e, spow odow ane złą k o n ju n k tu rą  
w p rzem yśle g raficznym . P ow ażna liczba 
bezrobotnych  ja k  i cho rych  poch łonęła  po­
łowę naszego m a ją tk u , je d n a k  k a p ita ł do 
dyspozycji n a  ro k  1927 p rze d s taw ia  się 
dobrze. Rok bieżący n a to m ia s t rozpoczął 
się pow ażną zm ian ą  n a  lepsze. M am y w ięc 
nadzie ję , że now o o b ran i gospodarze n a ­
szego — ta k  żm udnie  uc iu łan eg o  k a p ita łu  
— ta k  sam o strzec będą, by grosz każdy, 
ra tow ać  d la  sw ej w spólnej kasy , k tó ra  m a 
n a  przyszłość by t zapew nić tym , co do tąd  
z k asy  te j n ie  k o rzy sta li i bez potrzeby 
korzystać  n ie  będą.
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SPRAWOZDANIE KASOWE WYDZIAŁU GŁÓWNEGO 
STOWARZYSZENIA DRUKARZY I POKR. ZAWODÓW POLSKI ZACHODN.

Rachunek zysków i strat od 1. XI. 1925 do 31. XII. 1926 roku.
DOCHÓD ROZCHÓD

Saldo z roku 1925 ..................... 68 98
Za druki zw rot............................. 200 00
Fundusz Drukarza Polskiego . . 200 00
Za ogłoszenia................................. 137 0
Składki okręgowowe . . . . 2 395 50
Dochód na rok 1927 . . . . 240 95

3 Z42|43

Drukarz Polski (druk).................
Wydatki Administracyjne

w .jazdy delegatów urządzenie 
biurowe,abonament p sm lacho- 
wych, zakup utensylii, ogłosze­
nia, purtorja. w-zelkie druk', za­
pomogi nadzwyczajne, i t. d. 

Udzielono pożyczki

Adam Szkudlarski, 
skarbnik

Książki zbadano w dniu 9 lutego 192? r., które znaleziono w najlepszym porządku. 
Poznań, dnia 9 lutego 1927 r.

Komisja Rewizyjna:
( — )  Kazimierz Bielasiak (~~) Walenty Stęczniewski

P rócz tego m a rtw y  in w en ta rz  sekre- 
ta r ja tu  p rzed staw ia  się w  sp rzę tach  n a s tę ­
pu jąco : m aszyna do p isa n ia  (system
„Adler"), szafa  do a k t i dw a rega ły , szafa 
b ib lio teczna, książk i i a k ta  w  kom plecie, 
prócz tego niezbędne u te n sy lja  biurow e. 
W y d a tek  z funduszu  ad m in istracy jn eg o  
z te j ra c ji p rze d staw ia  się pow ażnie.

Z asadniczo b ilans, ja k  w ykazu je  od­
b itka , p rzy ję ty  zosta ł — po bardzo szcze- 
gólow em  zb ad an iu  — ku  ogólnem u zado­
w olen iu  ko m is ji rew izy jnej D ziałalność 
zew n ętrzn a  d la  o rg an izac ji zaw odow ej jest 
n iem ałego  znaczenia, dlatego też o rg an i­
zac ja  n asza  s ta ra  się o to, aby tę d z ia ła l­
ność coraz w ięcej rozw inąć. O bejm uje ona 
bow iem  z jednej s tro n y  s ta ra n ia  o po­
zyskan ie  członków  i sym patyków , a  z d ru ­
giej s tro n y  naw iązu je  k o n ta k t z różnem i 
w ładzam i i o rg an iz ac jam i o rów nym  zn a­
czeniu.

U w ażając, iż w początkow ym  okresie  
d z ia ła n ia  zb y tn ia  p ro p ag a n d a  m ogłaby 
n ie jed n o k ro tn ie  zaszkodzić, pośw ięcaliśm y 
do tąd  y ię c e j uw ag i w p racy  w ew nętrznej 
Rok p rzysz ły  m oże n a to m ia s t już więcej 
czasu  te j gałęzi ofiarow ać, k tó ry  też n ie ­
w ątp liw ie  p rzy  w spólnej p racy  ow e d o sta­
teczne w ykaże.

Liczba członków  u n a s  re je stro w an y ch  
ja k  n a  ten  rok  n ie jed n em u  p rzedstaw iać  
się będzie zagadkow o, gdyż „Rocznik", w y­
d an y  w ro k u  1925 w ykazyw ał liczbę około' 
300, dzisie jszy  s ta n  członków  — m im o po­
w ażnego w pływ u now ych członków  p rzed ­
s ta w ia  się liczbą 280. Otóż pow ażną liczbę 
członków  n ie re g u la rn y c h  w op łacan iu  
sk ła d ek  m u sian o  sk reślić ; dalej z pow odu 
n ie ja sn y ch  dążeń  pew nych  jednostek  m u ­
sian o  ich  w ykluczyć. To są powody, dla

k tó rych  o rg an izac ja  n asza  m im o szalonych  
w pływ ów  d ek larac ji, p rze d s taw ia  liczbę 
szczuplejszą an iżeli w ro k u  1925. Z asadą 
n aszą  je st i być pow inno  — choćby do po­
łow y liczbę zredukow ać, lecz posiadać 
członków  silnej w iary . O rgan izato rzy  n as i 
— czyli założyciele n ie  spoczną w swej 
dzia ła lnośc i prędzej, póki nie zauw ażym y, 
iż k roczą d rogą i p ro g ram em  przez n ich  
obraną.

Dodać należy, iż n ieposiadam y  w o rg a­
n izac ji nasze j członków , k tó rzy  rok  i p rze ­
szło ze sk ła d k am i sw em i za legają , ja k  się 
to  p rzed staw ia  w  o rg an izac jach  innych , 
gdyż postępu jem y  ściśle w edług  u s taw  i 
reg u la m in u  naszego; s tąd  n ie jedno  bo­
w iem  niezadow olen ie przeciw  k ie ro w n i­
kom  o rg an izac ji Lecz tru d n o  —r k arn o ść  
w o rg an izac ji w in n a  być z konieczności.

Ja k  dalece k a rn o ść  ta  d a je  sw ój po­
słuch , i lu s tru je  o sta tn ie  w y stąp ien ie  pew ­
nej g ru p y  p racow ników  g raficznych  w 
G rudziądzu . O rgan izu je się bow iem  w 
dzieln icy  tej oddział o rg an izac ji naszej, 
k tórego  fu n d am e n t w zm acn ia  się pow aż­
nie. M am y bow iem  nadzie ję , że w k ró tk im  
czasie i n a  P om orzu  pow stan ie  d rug i 
okręg, k tó ry  rozw ojem  Swym i d z ia ła l­
nością zew n ętrzn ą  przyczyni się do d alsze­
go rozw oju  o rgan izac ji naszej.

W ydzia ł G łów ny w  ro k u  sp raw ozdaw ­
czym  odbył 48 posiedzeń p ro tokó łow anych ; 
prócz tego 14 posiedzeń z K om isją U sta­
w ow ą n ad  po p raw k am i ustaw . R ów no­
cześnie doliczyć należy  k ilk a  posiedzeń na- 
radczych, n iep ro tokó łow anych  n a d  w y­
szu k an iem  dróg k u  lepszem u rozw ojow i 
S tow arzyszen ia  D rukarzy . W  celu w zm oc­
n ie n ia  poczucia o rgan izacy jnego  S tow a­
rzyszen ia  n ie jed n o k ro tn ie  zw racało  człon­



STRONA 6 . _________D R U K A R

kom  uw agę n a  śc isłe  w y p e łn ian ie  obo­
w iązków  sw ych. T akże sp raw om  n a ro ­
dow ym  pośw ięcano  w iele uw agi, gdyż ko­
rzy s tan o  z każdej sposobności, ażeby d u ­
ch a  narodow ego, obyw atelsk iego  i spo­
łecznego budzić i rozw ijać.

Z m in ionym  w ięc rok iem  za m k n ą ł się 
okres u siln e j p racy , podczas k tó re j w m ia ­
rę  sił i m ożności s ta ra liśm y  się rozbudo­
w ać n aszą  o rgan izac ję , skupić, jak n ajlicz - 
nie j rzesze d ru k a rsk ie  w  szeregi S tow a­
rzy szen ia  D ru k arzy  i pozyskać dzielnych  
w spółpracow ników . Rok bieżący staw ia  
p rzed  n am i now e zadan ia .

P rzy sz ły m  gospodarzom  naszego m a ­
ją tk u  należy  się skupić , um ocnić n a  za ję­
tych  p laców kach , z każdego okręgu  u tw o­
rzyć n iezdoby tą  tw ierdzę, n a  k tó re j po­
w iew ać w in ien  zn a n y  n asz  s z ta n d a r  n a ro ­
dowy. Z konieczności po trzeba, aby  u  nas 
w zm ogła się spo istość i k a rn o ść  o rg an iz a ­
cy jna , byśm y czuli, że stan o w im y  potężną 
siłę.

Z ad a n ia  choć w ielk ie — lecz od sp e łn ie­
n ia  ich  n ik t uch y lać  się n ie  pow inien . M u­
sim y  uśw iadom ić sobie, że w szyscy ja k  je ­
den  m ąż pow ołan i je s teśm y  do sp e łn ien ia  
w ielk ich  i zaszczytnych  obow iązków  człon­
k a  S tow arzyszen ia  D ru k a rzy  i pokrew nych  
zaw odów  P o lsk i Z achodniej N ie może więc 
znaleźć się a n i jeden członek m iędzy  n a ­
m i, k tó ry b y  sw ej ręk i n ie  p rzy łożył do 
w spólnego dzieła.

W  tej m yśli dotychczasow i k ierow nicy  
o rg an izac ji od d a ją  gotowe p la n y  do p rzy ­
sz łe j dzia ła lnośc i w  S tow arzyszen iu  ftowo- 
ob ran y m  gospodarzom , h as łem  naszem  

Cześć Sztuce!
Czesław^ Szafranek, sek re tarz .

SPRAWOZDANIE 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.

U biegły ro k  sp raw ozdaw czy  O kręgu na- 
ogół rzec m ożna był ok resem  w ytężonej 
p ra c y  około do b ra  o rg an izac ji nasze j, p ra ­
cy  w  k ie ru n k u  zespo len ia w  je d n ą  całość 
w szystk iego, co było n ie h a rm o n ijn e m  i 
rozbieżnem  w pog lądach , a  n iezgadzają- 
cem  się z id eą  S tow arzyszen ia .

P rzedew szystk iem  Z arząd  z pom ocą 
w iększości członków  p a r ł do w ytęp ien ia  
w ichrzycie li z g ro n a  O kręgu. I cel osiągnął. 
W ypow iedział w alkę tym , k tó ry m  zależało 
n a  rozb ic iu  S tow arzyszen ia . Z arząd  s ta ­
n ą ł n a  w ysokości zad an ia , n ie  dopuśc ił do 
tego, czego sobie z se rca  życzył przeciw ny 
i w rogi n am  obóz. P rzec iw nie, u m ia ł uspo ­
koić u m y sły  podburzonych  członków, 
zrów now ażył k ie ru n e k  i ca łkow icie u n ie ­
m ożliw ił czerw onym  w ichrzycie lom  k rec ią  
p racę  n a  naszym  teren ie . Dziś O kręg nasz 
sto i tw ardo  n a  raz  w y tk n ię ty m  sta n o w i­
sku . P ra c a  w re  i idea  n a sza  zwycięża. 
Dowodem  tego, że bardzo  w ielu  członków  
Z w iązku zg łasza  sw e chęci p rzystąp ien ia! 
do S tow arzyszen ia . I

P O L S K I

O kres spraw ozdaw czy  był rzeczyw iście 
w  w ysokim  sto p n iu  dośw iadczalnym  d la 
Z arządu  i ogółu członków , k tó rym  dobro 
Stow. n ie  pozw ala, zasyp iać spraw y.

Że Z arząd  p racow ał i był obow iązko­
w ym  n iech  św iadczy  poniższe

Roczne sprawozdanie:
Rok m inął, gdy n a  W alnem  Z ebran iu , 

odbytem  w d n iu  22 lis to p ad a  1925 r. w  sa li 
p. Jarockiego , pow ołano do Z arządu  O krę­
gowego kol.:

P o tu ra lsk ieg o  J., prezesem , 
D anielew skiego J , w iceprezesem , 
T urow icza T., sek re tarzem , 
S załam achę M., sk a rb n ik iem ,
Łęcki St. i p. G rom adz ińską  jako  rad n i.

Po przeszło  półrocznej w spólnej p racy  
członków  Z arządu , kol. P o tu ra lsk i, prezes, 
z pow odu p rzy jęc ia  posady  poza P o zn a­
niem , zm uszony był zrzec się p e łn ien ia  
n a d a l obow iązków  prezesa.

W  m iejsce kol. P o tu ra lsk ieg o  w ybrano  
prezesem  kol. Szczepaniaka.

W  lis topadzie kol. Łęcki złożył p iśm ien ­
ne uw iadom ien ie  n a  ręce Z arządu  Okr. 
o rezy g n acji z m a n d a tu  radnego .

Dzięki o fiarodaw com  S tow arzyszen ie  u- 
tw orzyło  b ib ljo tekę, sk ła d a ją c ą  się z 
przeszło 150 tom ów, w o s ta tn ic h  zaś m ie­
siącach  Z arząd  dokup ił k ilk a d z ie s ią t k s ią ­
żek. N a k ie ro w n ik a  b ib ljo tek i pow ołano 
kol. Jęd rach a .

Ilość członków  z chw ilą  ob jęcia s te ru  
przez now y Z arząd  okręgow y p rze d staw ia ­
ła  się n as tęp u jąco :

S tan  w d n iu  22 lis to p ad a  1925 r. 174, 
przybyło  n iezo rgan izow anych  i z innych  
o rgan izacy j d ru k a rsk ic h  36, razem  210; 
ubyło  przez sk reślen ie  i p rzen iesien ie  do 
in nych  O kręgów  29, p rzez śm ierć  1, r a ­
zem  30; s ta n  w d n iu  23 s ty czn ia  1927 roku  
180 członków .

W  czasie tym  odbyło się zeb rań  ogól- 
śnych  12, w  tem  1 półroczne w alne  zeb ra­
nie, 1 nadzw yczajne  w aln e  zeb ran ie  i 1 
roczne w alne zebran ie , zarządow ych  ze­
b ra ń  odbyło się 13.

L iczba członków , k tó ra  uczęszczała n a  
ze b ran ia  w ok resie  rocznym  w ynosi 411. 
F a k t ten  n a d e r  sm u tn y  i św iadczy o b rak u  
poczucia i za in te re so w an ia  w  obow iąz­
k ach  cz łonka w zględem  organ izac ji.

N a prośbę Z arządu  d y rek to r  p. K uglin 
w ygłosił re fe ra t n a  jednem  z ogólnych ze­
b ra ń  n a  tem at: „W alk a  k las"  Rów nież 
Z arząd  p o s ta ra ł się o zniżkow e b ile ty  do 
T ea tru  Polskiego, z czego k o rzy sta ją  
członkow ie nasze j o rgan izac ji. Nie za­
pom niano  o tego ro d za ju  przyjem ności, 
ja k  w ycieczka do L udw ikow a, k tó rą  Z a­
rząd  zorgan izow ał w porze latow ej. O dby­
ły się też dw ie w ycieczki celem  zw iedzenia 

f a b ry k i  p ap ie ru  n a  M alcie pod P oznaniem .

I W  p aźd ziern ik u  zaś obchodzono bardzo 
uroczyście jub ileusz  50-lecia p rac y  kol. 
S tan is ław a  N agórskiego.
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P rócz tego obchodziło dw óch kolegów 
25-letnie jub ileusze  pracy , t. j. kol. Kozłow­
sk i i kol. B etlejew ski, k tó ry m  O kręg w rę­
czył z te j okazji odpow iednie dyplom y.

W e w rześn iu  uzy sk aliśm y  10 p rocen to ­
w ą zw yżkę płac w zaw odzie d ru k a rsk im .

S tan  bezrobocia członków  naszych  
p rzed staw ia ł się, pom im o ogólnego k ry ­
zysu w d ru k a rs tw ie , naogół znośn ie bo 
5 do 8 p rocen t ogółu członków  w naszym  
O kręgu, a  w p o ró w n an iu  do klasow ego 
Zw iązku był znikom ym .

P ro p o n o w an a „G w iazdka" ze w zglę­
dów zależnych  od członków  sam ych  nie 
odby ła  się.

Z atem  obecny Z arząd  m a  w iele p racy  
około rozw oju  O kręgu i zapew ne dołoży 
sił i s ta ra ń  by zadow olił ogół cźłonków  i 
n ie  zniszczył tego co zdz ia ła li jego poprze­
dnicy, a  p rzeciw nie pow inien s tan ąć  n a  
w yższym  poziom ie o rg an izacy jn y m  i a d ­
m in is trac y jn y m .

T. Turowicz, se k re ta rz  Okr.

STAN KASY OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
DOCHÓD ze składek członkowskich . . .  3 568,20 zł
ROZCHÓD okręgu.................................................. 1 014,77 ił

Sktaiki dla Wydz Głównego . . . .  1 185.00 zł
a conto składek zaległych W Gł...............  342 40 zł 2 542.17 zł

 ̂pozostaje gotówki na rok 1927    1 026 03 zł

( —)  Jan Szałamacha, 
skarbnik.

Poznań, dnia 23 stycznia 1927 r.
Komisja rewizyjna:

( —)  N ax Stanisław. ( —)  Guślanka Pelagja.

SPRAWOZDANIE 
OKRĘGO TORUŃSKIEGO.

Rok 1926 był d la  O kręgu T oruńskiego  
w s to sunku  do ubiegłego ro k u  pom yślnym  
w  rozw oju , ta k  pod w zględem  p rzy rostu  
liczby członków , ja k  i ad m in is tracy jn y m . 
Z arząd  pom im o w aru n k ó w  n ie  zbyt różo­
w ych — ja k  się może w ydaw ało  —■ pod ją ł 
s ię  te j tru d n e j p racy , k tó ra  p rzy  poparc iu  
członków  postępow ała  raźno  n ap rzó d  W y­
n ik  całorocznej p racy  p rzed staw ia  się do­
datn io , do czego w głów nej m ierze  p rzy ­
czynił się Z arząd  i ogólne poparc ie  człon­
ków  w p rac y  n ad  dobrem  S tow arzyszenia .

Z arząd  okręgow y s ta ra ł się w szelkiem i 
s iłam i postaw ić O kręg n a  w yżynie, w sk u ­
tek  czego u rząd za ł re g u la rn e  zeb ran ia , ce­
lem  w spólnego po u czan ia  się. Nie za­
po m n ia ł też o ro zry w k ach  d la sw ych człon­
ków, bądź to  w ro d za ju  zabaw , w ycieczek 
czy też w ieczorków  koleżeńskich .

Jedno z g łów nych  poczynań  były  s ta ra ­
n ia  p o zy sk an ia  w  O kręgu d a lszy ch  p lacó­
w ek p racy , jed n ak że  s ta ra n ia  te  pozostały  
n a  raz ie  bez sk u tk u , z tej przyczyny , że 
członkow ie w rogiej n am  o rgan izac ji szy­
k a n a m i n iedopuśc ili cz łonków  n aszych  do 
pracy .

N ie m ało  tru d n o śc i m ia ł Z arząd  do 
przezw yciężen ia w ew n ątrz  O kręgu. W y k a­
zało się bow iem , że p ew na część członków  
n ie podporządkow ała  się p rzep isom  s ta tu tu  
i n a la ż a ła  róum ież do d rug ie j o rg an izac ji 
zaw odow ej. W obec tego Z arząd  był zm u­
szony z początk iem  ro k u  a d m in is tra c y jn e ­
go z tej r a c ji  szereg  członków  w ykluczyć 
ze S tow arzyszenia . Jednakże w  m iejsce 
w yk luczonych  n ap ły w a ły  zgłoszenia coraz

to now ych k andyda tów , k tó rzy  w net za­
p e łn ili lu k ę  w szeregach  naszych. T a w y­
ra ź n a  d ro g a  w y tk n ię ta  przez Z arząd  do­
p row adziła  obecnie do tego, że O kręg n ie ­
m a an i jednego członka, k tó ry b y  był pod 
t. zw'. p rzym usem  p rzy n a leżen ia  do S to­
w arzyszen ia , gdyż koledzy sam i się już 
p rzek o n ali i odczuli, że na jlep szą  o rg an i­
zac ją  zaw odow ą, k tó ra  dba o dobro człon­
ków  sw ych je s t S tow arzyszenie.

W  okresie  spraw ozdaw czym  za ła tw iono  
k o respondencji 42. T elegram ów  w ysłano  7. 
Z eb rań  m iesięcznych  odbyło się  10, za rzą ­
dow ych 24.

S tan  członków  n a  początku  ro ­
k u  1926 36

przyby ło  z in n y ch  okręgów  2 
w stąp iło   11 49

49razem
W yprow . się  do in n y ch  okręg, 
w ykluczono _______

2
15 17

przechodzi n a  rok  1927 32
B ezrobotnych było 2
C horych __________ 8 10

razem  10
P rócz tego u rządzono  zabaw ę d la  człon­

ków  w d n iu  30. 1. 1926 r. i w ycieczkę ogól­
n ą  d n ia  6. 6. 1926 r. o raz w ieczornicę, po ­
łączoną z „chrztem " d n ia  8. 1. 1927 r.

U stępu jąc  m ie jsca  now em u Zarządow i, 
w yrażam y  członkom  O kręgu serdeczne 
podziękow anie za p o p ie ran ie  n a s  w k aż­
dych  naszych  przedsięw zięciach , zaś no ­
w em u Z arządow i życzenia pom yślnej p r a ­
cy około do b ra  o rgan izac ji nasze j i jej 
członków .

Antoni Starczewski, sek r, okr.
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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
I Z WALNEGO ZEBRANIA 
OKRĘGU BYDGOSKIEGO.

D nia 8 s ty czn ia  rb. odbyio się Roczne 
W alne Z ebran ie  O kręgu naszego o godz. 8 
w ieczorem  w  lo k a lu  p. J a rn a th a  przy  
udzia le  3 0 ‘ członków . Po zag a jen iu  kol. 
p rezes p rzedstaw i! zeb ran y m  d ek larac je  
dw óch  now oprzy ję tych  członków : kol.
G rochockiego B ron isław a i K w iatkow sk ie­
go Ja n a  do zaakcep tow an ia . N astępnie 
odczytał po rządek  ob rad  W alnego Z ebra­
n ia .

Kol. se k re ta rz  odczytał p ro tokó ły  z pół­
rocznego W alnego  Z ebran ia  i ostatn iego 
m iesięcznego, k tó re  zebran i p rzy ję li bez 
zm ian.

D elegatów  n a  Z jazd w ybrano  kol. w  oso­
bach: R ata jsk iego , Felczykow skiego, Szy­
ję  i L achow skiego  z Inow rocław ia . Odczy­
tan o  n as tęp n ie  now oopracow any S ta tu t 
S tow arzyszenia .

Po złożeniu  u rzęd u  przez dotychczaso­
w y Z arząd  p rzystąp iono  do w yboru  pre- 
zyd jum  W alnego  Z eb ran ia , w sk ła d  k tó ­
rego w eszli: p rzew odniczący  — kol. Fel- 
czykow ski, se k re ta rz  — kol. M ałycha, 
ław n icy  — kol. M aliszew ski i R óżański.

P rezes kol. R a ta jsk i zda je sp raw o zd a­
n ie ze swej działa lności, zaznacza, że po­
w ołano go n a  ten  u rzą d  w  chw ili d la  O krę­
gu bardzo  groźnej, gdzie jednostk i pewne, 
będąc u  ste ru , p rzez s k ry tą  po litykę sw oją 
dąży li do rozb ic ia  o rg an izac ji nasze j n a  
te ren ie  bydgoskim , co im  się jednakow oż 
riie udało . P rzy  w ytężonej w spó łp racy  ca ­
łego Z arządu  zdołano podnieść p re s tig  S to­
w arzy szen ia  n a  daw ny  poziom , a p ra c a  ta  
sk ie ro w a n a  by ła  w yłączn ie  d la  dobra 
członków  i o rgan izac ji, tak , że obecnie p a ­
n u je  zgodna h a rm o n ja  w  okręgu  naszym . 
D ziękując za dotychczasow e zau fan ie  k o ń ­
czy kol. p rezes sw oje sp raw ozdan ie  życze­
n iem  in ten sy w n ej i o fia rn e j p rac y  p rzy ­
sz łem u  Z arządow i.

S ek re ta rz  kol. S zy ja  w sp raw ozdan iu  
sw em  p rzed staw ił ogólnie dane s ta ty s ty cz­
ne za okres spraw ozdaw czy, k tó re  p rzed ­
s ta w ia ją  się n as tęp u jąco :

Z eb rań  zarządow ych  odbyło się 33, ze­
b ra ń  ogólnych 12, w  tem  1 półroczne w al­
ne 17 lipca, 2 nadzw yczajne w alne 29 m a ja  
i 18 w rześn ia  1926 r.

F re k w e n c ja  n a  zeb ran iach  w  pierw szem  
półroczu  w y raża  się w p rzecię tnej liczbie 
35 członków , w  d ru g iem  półroczu 28. Ko­
resp o n d en cji w chodzących ja k  i w ycho­
dzących  za ła tw iono  w  c iągu  ub. ro k u  260. 
S ta n  członków  obecny: 53 w ykw alifiko ­
w anych , 4 s iły  pom ocnicze. Kończąc s p ra ­
w ozdanie, dzięku je  kol. se k re ta rz  człon­
kom  za dotychczasow e zaufan ie .

S k a rb n ik  kol. K otlińsk i odczytuje b i­
la n s  kasow y, k tó ry  w  osta tecznych  cy frach  
p rze d s taw ia  się:
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Dochód ogólny 8.348,— zł 
Rozchód ogóln y  7.141,45 „

S ta n  z d. 31. 12. 1926 1.206,55 zł
Kol. M aliszew ski i M ałycha jako  rew i­

zorzy k asy  w sp raw o zd an iu  z odbytej 
rocznej rew iz ji s tw ie rd za ją , że książko- 
wość p row adzona je s t we w zorow ym  po­
rząd k u , nie w y k azu je  żadnych  braków  
i w y ra ża ją  kol. sk a rb n ik o w i za  to  sw e po­
dziękow anie.

W  to k u  d y sk u sji n ad  sp raw ozdan iam i 
pow yższem i w p ły n ął w niosek  treśc i n a s tę ­
pu jące j:

„W alne Z ebran ie  po w y słu c h an iu  s p ra ­
w ozdań  Z arządu  w y raża  u stępu jącem u  
Zarządow i okręgow em u swe podziękow a­
n ie i u zn an ie  za ow ocną p racę  około roz­
w oju  S tow arzyszenia , udzie la jąc  m u rów ­
nocześnie abso lu to rjum , szczególnie sk a rb ­
n ikow i.“

Z eb ran i przez po w stan ie  z m iejsc po­
dziękow ali u s tęp u jącem u  Z arządow i za je ­
go ow ocną p racę  d la  dobra  S tow arzysze­
nia .

Ze sp raw o zd a n ia  członków  K om isji 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ej kol. M ałychy i T u r­
skiego dow iedziano się, że w p o siad an iu  
tejże kom isji zn a jd u je  się dość pokaźna 
ilość k siążek  i p ism  fachow ych zag ran icz­
nych. K asa kom is ji za s ila ła  finansow o 
różne im prezy, u rząd zan e  przez O kręg d la 
sw ych członków . Kol. M ałycha stw ierdza, 
że w o s ta tn ich  czasach  p ra c a  w kom isji 
n ie  by ła  in ten sy w n a  i n ie  s ta ła  n a  pozio­
m ie tak im , n a  ja k im b y  stać  pow inna, a  to 
z tego pow odu, że g łów ni członkow ie tej 
kom isji pow ołan i zostali n a  s tanow iska, 
k tó re  już n ie  pozw oliły  im  oddaw ać się 
w całej pełn i p racy  w kom isji. P rzez po­
w stan ie  z m ie jsc  udzie lili zeb ran i do tych­
czasow ym  członkom  ko m is ji ab so lu to rju m  
za ich pracę.

W p ły n ął n as tęp n ie  d rug i w niosek  treści 
n as tęp u jące j:

„W alne Z ebran ie  w dowód u zn a n ia  za 
p racę  o rgan izacy jno  - ad m in is tra c y jn ą  
członków  Z arządu  u ch w a la : w yp łacić z 
k asy  okręgow ej rem u n e ra c ję  d la  prezesa, 
s e k re ta rz a  i sk a rb n ik a , w w ysokości, k tó ­
rą  u s ta li osobny w niosek  zebran ia".

Po k ró tk ie j d y sk u sji n a  w niosek  kol. 
M aliszew skiego zeb ran ie  uchw aliło  rem u- 
n e rac je : d la  p rezesa  20 zł, d la  se k re ta rza  
i sk a rb n ik a  po 40 zł, d la  sk a rb n ik a  ko­
m isji ku ltu ra ln o -o św . 15 zł.

Z kolei p rzystąp iono  do w yboru  now e­
go Z arządu . S taw iono  w niosek, aby  przez 
ak lam ac ję  w ybrać s ta ry  Z arząd  w  kom ­
plecie, k tó ry  jednakow oż upad ł, a  p rze­
szedł w niosek, aby  dokonać w yborów  fo r­
m a ln ie  przez ta jn e  g łosow anie zapom ocą 
k arte k . Do kom isji w yborczej pow ołano 
kol. K otlińskiego i T ursk iego . O becnych 
członków  29. P rzy  w yborach  n a  prezesa  
o trzym ali: kol. R a ta jsk i 26 k a rte k , T u rsk i 

1, p u s ty c h  2.
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N a w iceprezesa: T u rsk i 17, Felczykow - 
sk i 7, R aczyńsk i 3, p u s ta  1, n iew ażna  1.

N a se k re ta rza : Szy ja 28, Ś w iątek  1. — 
Z astępcą se k re ta rz a  przez ak lam ac ję  w y­
b ra n y  został kol. Św iątek.

N a sk a rb n ik a : kol. K o tliń sk i 28 k artek , 
kol. F ag as  1 k a r tk ę

P rzy  w yborze ław n ików  po 17 głosów 
o trzym ali kol. M ałek i R aczyński.

W  w y n ik u  pow yższych g łosow ań w y­
b ran o  s ta ry  Z arząd  w  kom plecie.

Do K om isji rew izy jnej w eszli: kol. M a­
liszew ski, M ałycha, zast. kol. K nasiakow - 
ski.

Po do k o n an iu  w yborów , prezes kol R a­
ta jsk i obejm ując  z pow rotem  s te r zeb ra­
n ia , dzięku je  kol. p rzew odniczącem u za 
p rzep row adzen ie  w yborów , w y ra ża  podzię­
kę ogółowi członków  za zaufan ie , jak iem  
go obdarzy li, zapew nia jąc , że ja k  do tych­
czas, ta k  i n a d a l s ta ra ć  się będzie o dobro 
o rgan izac ji, a  tem  sam em  i członków . Te 
sam e ośw iadczen ia sk ła d a ją  kol. se k re ­
ta rz  i sk a rb n ik , co zeb ran i p rzy jm u ją  
o k laskam i.

P rzed  w yborem  K om isji k u ltu ra ln o - 
ośw iatow ej za b ie ra ją  ko le jno  głos kol 
T u rsk i, Szyja, R óżańsk i i M aliszew ski, 
ap e lu ją c  do ogółu, aby do K om isji k u ltu ­
ralno-ośw ia tow ej w ybrano  ludzi fak tycz­
n ie chę tnych  do p racy  i zdo lnych do spe ł­
n ie n ia  obow iązków  n a  siebie p rzy ję tych .

W  sk ła d  K om isji k u ltu ra ln o -o św ia to ­
w ej w y b ran i zosta li kol. Felczykow ski. 
K asprzak , M aliszew ski, T u rsk i, B oth i ja ­
ko członek rezerw ow y kol. Św iątek .

Kol. p rezes w sw em  p rzem ów ien iu  w y­
ra ż a  nadzie ję , że p ra c a  K om isji k u l tu ra l­
no-ośw iatow ej w tym  sk ładzie  będzie in ­
ten sy w n a, podniesie  poziom  k u ltu ra ln y  i 
p racow ać będzie k u  zadow olen iu  ogółu 
członków.

Po za ła tw ien iu  jeszcze k ilk u  sp raw  n a ­
tu ry  w ew nętrznej, so lw uje kol. p rezes ze­
b ra n ie  o godz. 11,45 h as łem  „Cześć Sztuce!"

M. S zyja , se k re ta rz  okr.

SPRAWOZDANIE Z WALNEGO ZE­
BRANIA OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
odbytego w d n iu  23 styczn ia  rb  w  lokalu  
p. Ja rock iego  p rzy  u licy  M aszta la rsk ie j.

Z ebran ie zagaił prezes okręgow y kol. 
S zczepaniak  o godz. 11,30 has łem  „Cześć 
Sztuce!" i w ita  zarazem  kolegów  p rzyby ­
łych  z p row incji.

Po odczytan iu  p o rząd k u  ob rad  po rusza 
kol K łosow ski sp raw ę w y k luczen ia  człon­
ków, k tó ra  by ła  p rzedm io tem  d y sk u sji na 
o sta tn iem  N adzw yczajnem  W aln em  Ze­
b ra n iu  i żąda  w y jaśn ien ia  o raz zm iany  
po rząd k u  dziennego. W  odpow iedzi kol. 
K łosow skiem u ośw iadcza kol. prezes, iż 
je s t n a ra z ie  w  zaw ieszen iu  a  tem  sam em  
bez p raw a  z a b ie ra n ia  głosu. Jako  now y 
członek został p rzy ję ty  kol. F ran k o w sk i 
S te fan  z D ruk. Z jedn. Zaw. Polsk.
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P rzy stąp io n o  do w yboru  p rzew odniczą­
cego W alnego  Z ebran ia. P ostaw iono  dwie 
k a n d y d a tu ry : kol. T ucholskiego i K ąko­
lew skiego. W  glosow aniu  o trzym uje  w ięk ­
szość kol. K ąkolew ski, k tó ry  pow ołu je na 
se k re ta rz a  kol. M ikulskiego, n a  ław n ik a  
kol. M ałkiewicza. N astępn ie  se k re ta rz  koL 
T urow icz odczytu je  p ro tokó ł z osta tn iego  

W a ln e g o  Z eb ran ia , k tó ry  zosta ł bez zm ia­
ny  przy ję ty . S p raw o zd an ia  z całorocznej 
dzia ła lnośc i S tow arzyszen ia  sk ła d a li ko­
lejno sek re tarz , sk a rb n ik  i b ib ljo tekarz . 
Ze s trony  Kom. rew izy jnej p rzem ów ił kol. 
N aks, k tó ry  poruszy ł także sp raw ę poży­
czek, u dz ie lanych  członkom  S tow arzysze­
n ia  bądź to z k a sy  okręgow ej, ja k  i kasy  
zapom ogow ej. Z eb ran i członkow ie dom a­
gali się ze s tro n y  Z arząd u  pew nych  w y­
jaśn ień , poniew aż część członków  by ła 
zdania , że k a sa  S tow  n ie je s t k a są  po­
ż y c z k o w ą —  lecz w yłączn ie  zapom ogową. 
Po rzeczow em  w y jaśn ien iu  ze s tro n y  kol. 
S zczepan iaka zgodzono się sp raw ę tę  po­
staw ić n a  p rzyszłym  zeb ran iu  n a  p o rzą­
dek obrad. N a zap y tan ie  kol. O tulakow- 
skiego, ja k  z a p a tru je  się Z arząd  n a  
kw est ję w yk luczen ia  członków', odpow ie­
dział kol. Szczepaniak , iż sp raw a  ta  będzie 
przedm iotem  obrad  n a  Zjeździe Delegatów. 
N astępn ie  przew odniczący prosi zebranych  
o w yznaczenie h o n o ra r ju m  i udzielen ie 
abso lu to r j um  u stęp u jącem u  Zarządow i 
okręgow em u. N astępn ie  przew odniczący 
zeb ran ia  og łasza 10-m inutow ą przerw ę, 
aby Członkom dać m ożność n a ra d z e n ia  się 
n ad  w yborem  now ego Z arząd u  W  m iędzy­
czasie zg łasza się jako  gość p rzedstaw ic ie l 
„P rzeg ląd u  G raficznego" p. P rzykuck i.

Po m in ionej p rze rw ie  o zn a jm ia  p rze­
w odniczący, iż n a  sa li zn a jd u je  się u p ra w ­
n ionych  do g łosow an ia  65 członków . N a­
stęp u je  g łosow anie ta jn e  n a  prezesa . K an ­
d y d a tam i byli kol. S zczepan iak  co n tra  
O tu lakow ski. W  p ierw szym  głosow aniu  
o trzym ali: kol. S zczepan iak  32 głosy, kol. 
O tu lakow sk i ' 30 gł. Poniew aż n ik t nie 
o trzym ał abso lu tne j w iększości, n as tąp iło  
ponow ne ta jn e  głosow anie, w k tó rym  
o trzy m u je  większość. (40 g ł ) kol. O tu la -  
kow ski, a  tem sam em  został w y b ran y  i za 
zau fan ie  podziękow ał. W  czasie g łosow a­
n ia  n a d  w yborem  p rezesa  n a s tą p ił m ały  
dysonans m iędzy kol. T ucholsk im , a obec­
n y m  prezesem  n a  tle dw ulicow ości. W net 
dysonans ten  rozw iązał się w  h a rm o n ijn y  
ak o rd  i p rzystąp iono  ko le jno  do w yboru 
w iceprezesa, k tórego  zeb ran ie  w ybrało  
przez ak lam ac ję  Je st n im  kol. D anielew ­
ski Józef. W ybór se k re ta rz a  odbyć się m u ­
s ia ł ta jn ie  z pow odu p o staw ien ia  dw óch 
k andyda tów : kol. S tro ińsk iego  i K ulczyń­
skiego. N a 54 g lo su jących  kol. K ulczyński 
o deb ra ł 30 głosów i został tem sam em  w y­
b rany . S k arb n ik ie m  obrano  jednogłośn ie 
kol. S załam achę , b ib lio tek arzem  kol. Tu- 
row icza, rad n y m i są  kol. Łęcki i S tro iński. 
K om isja rew iz y jn a  sk ła d a  się z kol. Błasz- 
kow skiego, P iep rzy k a  i T rzm iela.
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P o u k o n sty tu o w a n iu  się now ego Z arzą ­
du  oddał kol. K ąkolew ski przew odnictw o 
now em u prezesow i, k tó ry  dz ięk u jąc  za 
w ybór p rzy rzek a  s tać  n a  s traży  idei n a ­
szego S tow arzyszenia . D alszem  p u n k tem  
ob rad  był w ybór delegatów  n a  Z jazd do 
Bydgoszczy, m a jąc y  odbyć się 20 lutego rb, 
W  sp raw ie  tej referow ał kol. S zafranek , 
k ła d ąc  n ac isk  n a  w ażność w yboru  k a n d y ­
datów  i m is ji ja k ą  spe łn ić  m uszą, t. z. zo­
bow iązan i są  p rzy jąć  u rzędy  w  W ydziale 
G łów nym . L ista  delegatów  n a  Z jazd sk ła ­
d a  się z n as tęp u jący c h  kolegów :

1. O tu lakow sk i Jan ,
2. Leśniew icz A ntoni,
3. M atuszew icz M ieczysław,
4. P ie rzg a lsk i Józef,
5 B ie lasiak  K azim ierz,
6. M ikulsk i A ntoni,
7. W ita jew sk i W ładysław ,
8. T ucho lsk i S tan is ław ,
9. K irsz F eliks.

N astępn ie  p o ru sza  kol. p rezes sp raw ę 
ju b ileu sz u  kol. B rykczyńskiego , m ającego  
się odbyć 20 m a rc a  r. b. Jub ileuszem  z a j­
m ie się Z arząd  w raz z K om isją. Pod ko ­
n iec zeb ran ia  kol. P rzy b y lsk i po rusza  
sp raw ę kol. Sw orka, k tó rą  zeb ran ie  po­
w ie rza  delegatom  n a  Zjeździe do ro zp a­
trzen ia .

W niosek  kol. K ozłow skiego o w y n a­
grodzenie lok a ln y ch  kas jerów  przy ję ło  ze­
b ra n ie  p rzychyln ie.

Po w yczerpan iu  po rządku  obrad  i z ko­
nieczności opuszczenia lo k a lu  w  oznaczo­
nym  czasie, so lw ow ał kol. p rezes zb ran ie  
o godz. 3,05 h as łem  „Cześć Sztuce!"

A. M i k u l s k i ,
se k re ta rz  W alnego  Z ebrania.

SPRAWOZDANIE Z WALNEGO ZE­
BRANIA OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
O kręgu T oruńskiego , odbyte w  d n iu  15-go 
s ty czn ia  1927 r. o godz. 8 wiecz. w sa li „Re­
s ta u ra c ji R atuszow ej", zagaił kol. prezes, 
sk ła d a ją c  życzenia zeb ran y m  z okazji d ru ­
giej rocznicy  za łożen ia  O kręgu T o ru ń sk ie ­
go, poczem  kol. se k re ta rz  odczytał p ro to ­
kóły , k tó re  p rzy ję te  bez zm ian  N astępn ie 
kol. p rezes zakom un ikow ał zeb ranym  o 
p rzy jęc iu  now ego cz łonka kol. Z ie liń sk ie­
go E dm unda. Po odczy tan iu  przez kol. se­
k re ta rz a  sp raw o zd an ia  rocznego, kol. p re ­
zes p rzed staw ia  zeb ran y m  w yn ik  sw ych 
podróży w  ch a ra k te rz e  cz łonka W ydz. Gł. 
i d e leg a ta  do P o zn an ia  i Bydgoszczy. 
O sta tn iem  z kolei było odczytan ie sp raw o ­
zd a n ia  kasow ego przez kol. sk a rb n ik a , po­
czem  p rzystąp iono  do w yboru  p rzew odni­
czącego W alnego Z ebran ia , gdzie w ięk ­
szością głosów w ybrano  kol. Szw ankow - 
skiego, k tó ry  do p ió ra  pow ołał kol. Krom- 
czyńskiego. Z arząd  sk ła d a  O kręgow i ży ­
czenia pom yślności i oddaje przew odnictw o 
w y b ran em u  p rezy d ju m  rocznego W alnego

Z ebran ia. N a w niosek  kol. O rgana  w y ra ­
żono by łem u Z arządow i podziękow anie za 
p om yślną  i sk u teczn ą  p racę  i przez pow sta­
nie oddano cześć u stęp u jący m . Pozatem  
uchw alono  rem u n e ra c je  d la  każdego człon­
k a  Z arządu  po 10 zł, razem  30 zł.

N a w niosek  kol. K rom czyńskiego w y­
b ran o  przez ak lam ac ję  now y Z arząd, k tó ­
ry  się sk ła d a  z kolegów : K om orow skiego 
S tan is ław a , p rezesa ; K isielew skiego F e­
liksa, w iceprezesa; S tarczew skiego  A nto­
niego, se k re ta rza ; G órskiego F ranciszka, 
zast. sek r.; Lubiszew skiego F ra n c isz ­
ka, sk a rb n ik a . R ew izoram i k asy  w ybran i 
zostali: M uraw sk i S tefan  i Jakubow sk i 
F ranciszek .

D elegatam i n a  Z jazd do Bydgoszczy 
w y b ran i zostali kol. Z ach arek  E dm und  i 
S tarczew sk i A nton i o raz K om orow ski S ta ­
n is ław  jak o  członek W ydzia łu  Głównego.

N a w niosek  kol. G órskiego uchw alono 
u rządzić  w ieczorek fam ilijny , połączony 
z obchodem  d ru g ie j rocznicy  założenia 
O kręgu T oruńsk iego , k tó ry  się odbędzie 
w  d n iu  5 lutego rb. w loka lu  „R estau rac ji 
R atuszow ej". K om itet org. odnośnego w ie­
czorku  sk ła d a  się z kol. Z ach ark a , G órsk ie­
go, G ackow skiego i W iśniew skiego. Kol, 
prezes dz ięk u jąc  w im ien iu  Z arządu  za 
ponow ny w ybór całego u stępu jącego  Za­
rząd u , solw ow ał zeb ran ie  h as łem  „Cześć 
Sztuce!"

A. Starczewski, sekr. okr.

Z ZEBRANIA 
ODDZIAŁU W GRUDZIĄDZU.

W  d n iu  10 styczn ia  1927 r. odbyło się 
zebran ie  członków  S tow arzyszen ia  D ru k a­
rzy, O ddział G rudziądz. Po za ła tw ien iu  
b ieżących sp raw  o rg an izacy jn y ch  w y b ra ­
no n a  p rezesa  O ddziału  kol. W ęgrzynow ­
skiego A ndrzeja, n a  se k re ta rz a  kol. M atu- 
szew icza M ieczysław a; fu n k cje  sk a rb n ik a  
będzie p e łn ił n a d a l kol. p rezes W ęgrzy­
now ski.

A dres d la  korespondencji: sek re ta rz
O ddziału  M. M atuszew icz, G rudziądz, ul. 
Trzeciego M aja 40.

SZUKANIE KOZŁÓW OFIARNYCH.
„W iadom ości G raficzne" z d n ia  15 s ty ­

czn ia  r. b„ po dłuższej p rze rw ie  za ję ły  się 
znów n aszą  o rgan izac ją .

O rgan  Z w iązku klasow ego m im ow oli 
robi n am  rek lam ę. P isze, że posiadam y  3 
O kręgi, w ydajem y  w łasny  o rgan , w y p ła ­
cam y zapom ogi, u rząd zam y  posiedzen ia i 
zeb ran ia , a  n aw et Zjazd. — Za tę część w y­
n u rze ń  jesteśm y  n aw et w dzięczni.

K ażdy d ru k a rz  w Polsce dowie się p rzy­
n a jm n ie j o nasze j o rg an izac ji po przeczy­
ta n iu  a r ty k u łu  „R ozbijacze ru c h u  zaw o­
dowego". Czy dow ie się rzeczy złych? — 
Nie ta k  znow u dobrze dzieje się w Zw iąz­
k u  k lasow ym , w  jego szeregach  pokrzyw ­
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dzonych je st nazby t w ielu. To też nie k a ­
żdy uw ierzy  w  te  zte s tro n y  naszego S to­
w arzyszen ia , k tó re  in sy n u u ją  n am  czer­
w oni redak to rzy .

Cóż za cel m a  przeto  to ciąg łe puszcza­
n ie gazów  tru jący ch  w stronę naszj o rg a­
n izac ji przez o rg an y  Z w iązku? P rzecież 
chyba n ie  łudzą  się działacze czerw oni, że 
tą  p isa n in ą  zrob ią ja k ie  szczerby w n a ­
szych szeregach. Jest n a s  n iedużo, parę  
se tek  zaledw ie, to też zbyt dobrze wszyscy 
się znam y  pom iędzy sobą z p racy  o rg an i­
zacyjnej. — O kręgi nasze są  w ścisłym  ze 
sobą kontakcie .

M ogą więc w yp isyw ać cale s trony  a r ­
tyku łów  przeciw  nam , m ogą apelow ać do 
n aszych  członków  o porzucenie S tow arzy ­
szen ia  i w stąp ien ie  do Z w iązku klasowego, 
m ogą dowodzić, że w ich o rg an izac ji jest 
lep iej — n ic im  to n ie  pomoże. I oni o tem  
w iedzą, ja k  w iedzą też to, że b ra k  im  już 
pow ażniejszych  członków , że w  ta k im  np. 
O kręgu B ydgoskim  b rak  już ludzi odpo­
w iedn ich  n a  członków  Z arządu , bo w ybit­
n ie js i d ru k arze , d aw n ie js i członkow ie Za­
rządów  klas. Z w iązku  z n a jd u ją  się obec­
n ie  w  szeregach  S tow arzyszenia .

Nie są  znów ta cy  n a iw n i ta m  w czerw o­
nej C en tra li w W arszaw ie , że tem  ciągiem  
szkalow an iem  ro zb ija ją  naszą  organizację. 
— T u chodzi o coś innego.

Zbliża się nasz  Zjazd, już d ru g i od za­
łożen ia  S tow arzyszen ia  C hcą tedy  zm n ie j­
szyć jego znaczenie, aby członkom  sw ym  
dodać o tuchy, bo n ap ra w d ę  źle się dzieje 
w  k lasow ym  Z w iązku. — T rzeba w ięc szu­
k ać  kozłów  ofiarnych , bo to przecież nic 
ła tw iejszego , ja k  zrzucić w inę z siebie, 
bie.

W ięc najg łów n iejszy  zarzu t, że n ie  o b ra ­
du jem y  n ad  podw yżką płac, że sam o już 
is tn ien ie  naszej o rgan izac ji p rzyczyn ia  się 
do tego, iż zarobk i d ru k a rzy  w  Poznań- 
sk iem  i n a  P om orzu  „pozostały daleko  w 
ty le  poza za robkam i pozostałych  dzielnic".

O dpow iem y słow am i „ In fo rm ato ra" : 
„32 p ro cen t ogólnej cyfry  p racow ników  
p rac u je  w  W arszaw ie  n a  w a ru n k a c h  cen­
n ikow ych  a 68 p ro cen t n a  w a ru n k a c h  nie- 
cennikow ych.

P ow iedzą — w in a  to  rozb ic ia  d ru k a rzy  
n a  3 o rgan izac je  polskie i 4-tą żydow ską. 
Ale, dlaczego tam , gdzie tego rozbic ia  n ie ­
m a, dlaczego ta m  w łaśn ie  n ie  w yw alcza ją  
cen n ik a?  Dlaczego w dużych  m iastach  
w ojew ódzkich b. K ró lestw a p an u je  chaos 
cennikow y? Przecież ta m  klasow com  nie 
p rzeszk ad za ją  w  w alce żadne „W spólnoty" 
ja k  iron iczn ie  n az y w a ją  n a szą  o rg an iz a ­
cję.

Z aczn ijm y  od w schodu, jak o  n a jb ard z ie j 
rad y k a ln eg o : w  B iałym stoku , Ł ucku n ie ­
m a  m ow y o s to sow an iu  cenn ika . A Łódź, 
L ublin , Kielce, Sosnowiec, W łocław ek? — 
Is tn y  obraz w yzysku.

A ja k ą  pom oc d aw a ła  C en tra la  d la  0- 
k ręgów  poznańsko-pom orsk ich , gdy jesz­

cze był tu  jeden  Zw iązek, — to n iech  po­
w iedzą ci, k tó rzy  byli w Z arząd ach  O krę­
gów podczas osta tn iego  s tra jk u . C en tra la  
n igdy  n ie  m ia ła  pieniędzy, zaw sze m im o 
tak  zw anego fun d u szu  strajkow ego, zbie­
ran o  oddzielne opodatkow an ia  n a  s tra jk i, 
■pomimo dość w ysokich sk ład ek  członkow ­
skich.

N iech w ięc czerw oni red ak to rzy  zw rócą 
się do sw ych m ocodaw ców , aby ci zrobili 
n a jp ie rw  po rządk i cennikow e n a  te ren ie  
dzia ła lnośc i Z w iązku  klasow ego, a  n iech 
n ie  sz u k a ją  kozłów  ofiarnych , aby p rzy p i­
sać w inę kom uś, n ie  sobie, — bo i ta k  ża­
den d ru k a rz  im  n ie uw ierzy , a  łzy ron io ­
ne n a d  m ałem i za robkam i u  nas , każdy 
będzie uw ażał za gest faryzeuszow ski.

N iech zrob ią  porządk i cennikow e u  sie­
bie! N iech pokażą, co um ie ją ! S tow arzy ­
szenie D rukarzy  n ie będzie im  p rzeszk a­
dzać, ta k  ja k  n ie p rzeszkadzało  podczas 
osta tn iego  s tra jk u  w arszaw skiego , gdzie 
m ieli ła m is tra jk ó w  z w łasnych  szeregów  
zaraz  w  p ierw szych  dn iach , choć n az y w ają  
n as  o rg an izac ją  ła m is tra jk o w sk ą . Dobrze 
chociaż, iż sum ien ie  o sta tn io  tro ch ę  ich 
ruszyło , bo n ap isa li lo ja ln ie , iż ty lko  
„p ierw szym i cz łonkam i S tow arzyszen ia 
by li łam istra jk o w ie" . — M arn ie  to zresztą  
św iadczy o o rgan izac ji, k tó ra  w ychow uje 
sobie łam istra jk ó w .

Ja k  w idzim y, szu k an ie  kozłów  o f ia r­
n ych  chybiło  celu, ja k  i n ie  u d a ł się sam  
a r ty k u ł pod krzyczącym  t^ t.: „R ozbijacze 
ru ch u  zawodow.", a r ty k u ł pełen  frazesów , 
treść  k tórego zd rad za  zresztą  a u to ra  o dość 
n isk im  poziom ie um ysłow ym , k tó ry  był 
w idać k iedyś n a  „łasce p ańsk ie j" , k iedy  o 
n ie j w spom ina. My tu  ta k ic h  rzeczy n ie 
zna liśm y  i n ie  znam y. A co do tych  „ tłu ­
stych  posad" k ierow n ików  S tow arzysze­
n ia , to rad z im y  p rze jrzeć  w łasne  szeregi. 
— To w ystarczy .

Jeszcze jedno. M ianem  „rozbijaczy r u ­
chu zaw odowego" n ie  n az y w a ją  już czer­
w oni red a k to rz y  ta k  ongiś zw alczanego i 
w yszydzanego przez n ich  „żółtego Zw iąz­
k u  D ru k arzy  Z. Z. P. z E le k to ra ln e j; w y­
m ie n ia ją  ty lko  S tow arzyszenie D rukarzy  
P o lsk i Z achodniej i Zw iązek Zaw. D ru k a ­
rzy  „ P rac a  P o lska" . M ożemy ich  zapew ­
nić, że to n aw e t p rzynosi chlubę, jeżeli się 
rozw ali tak iego  po tw ora, ko losa o g lin ia ­
nych  nogach, k tó ry  już dość żerow ał n a  
d ru k a rz a c h  i ich  sk ład k ach , n ic  w zam ian  
za to  n ie  dając.

M ogą być pew ni k lasow cy, że członko­
w ie nasze j o rgan izac ji n ie  p ó jd ą  n a  lep 
słodk ich  słów ek „W iadom ości G raficznych" 
gdyż zbyt dobrze z n a ją  Zw iązek klasow y 
i gospodarkę jego C entrali.

A system  szk alo w an ia  in n y ch  Zw iąz­
ków  d ru k a rsk ic h  przez Zw iązek klasow y 
napew no  n ie  p rzyczyn i się do jednego 
fron tu  d ru k arzy , o k tó ry  podobno — tak  
k lasow com  chodzi.
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POLSKIE TOW. GRAFICZNE 
W POZNANIU.

W  d n iu  9 lu tego  rb. odbyło się Roczne 
W alne Z ebran ie członków  P. T. G. w lo­
k a lu  posiedzeń  „Koła Senjorów " p rzy  A le­
ja ch  M arcinkow skiego 26.

Z ebran ie zagaił p rezes kol. G ettler o go­
dzinie 19,15 Po stw ie rdzen iu  n iedosta tecz­
nej ilości członków  p rzew idzia inej s ta tu ­
tem , zaw iesił je  n a  pół godziny i o zna j­
m ia , iż n as tęp n e  odbędzie się bez w zględu 
n a  ilość zebranych.

O godz 19,45 zagaił zeb ran ie  ponow nie 
kol. prezes, w ita jąc  obecnych, p rzeczy tał 
po rządek  obrad, k tó ry  z zm ian ą  przyjęto . 
Po odczy tan iu  p ro tokó łu  z ostatn iego- ze­
b ra n ia  technicznego p rzystąp iono  do w y­
boru  p rezy d ju m  W alnego Z ebran ia. Na 
przew odniczącego w ybrano  kol. Ig. Ko­
złow skiego, k tó ry  pow ołał do p ió ra  kol. 
O rchow skiego. N astępn ie  zdaw ali sp raw o­
zd an ia  kol. prezes, sek re tarz , sk a rb n ik  i 
b ib ljo tek arz  Kol. p rezes podk reślił b rak  
za in te re so w an ia  u  członków  a  za rząd  po­
m im o szczerej chęci n ie  m ógł w szystk ich  
sw ych zam ierzań  zrealizow ać O bszerne 
sp raw ozdan ie  z dzia ła lnośc i Tow. za rok 
ub ieg ły  zdał se k re ta rz  kol. O tu lakow ski, 
z k tórego  w ynika, że zeb rań  techn icznych  
zw ołano 7, pom im o, iż za rząd  u rzęd u je  do­
p iero  od m a ja  r. ub. W ykładów  w ygłoszo­
no 5 z ry su n k a m i n a  tab licy  i pokazem  
wzorów. P rzec ię tn a  ilość n a  zeb ran iach  
obecnych członków  w ynosiła  25. Z arządo­
w ych zebrań  odbyto 11. W ycieczek n a u k o ­
w ych u rządzono  trzy . a m ianow icie zw ie­
dzono Wyst. G raficzną, fabr. p ap ie ru  „M al­
tę" i fab rykę  m aszyn  H. Cegielskiego. 
Członków  liczy P. T. G 85 Za nie p łace­
nie sk ład ek  (15 gr) sk reślono  29 członków. 
P rzy  końcu  ro k u  1926 za rząd  pow ołał ko­
m ite t red ak cy jn y , celem  ponow nego w y­
d aw a n ia  „T echn ik i G raficznej". Do kom i­
te tu  red akcy jnego  pow ołan i zostali kol. 
Iczakow ski, M iękicki, O rchow ski i Kozłow­
ski. Jako  przedstaw ic ie le  P. T. G. należą 
prezes kol. G ettler i se k re ta rz  kol. O tu la­
kow ski. S praw ozdan ie  ze s ta n u  k asy  zdał 
sk a rb n ik  kol T om yślak . S p raw ozdan ie  z 
s ta n u  b ib ljo tek i w zastępstw ie  b ib ljo teka- 
rza  zdał kol. W eiland , sk arżąc  się n a  op ła­
k a n y  s ta n  b ib ljo tek i i ape low ał do kole­
gów o zao fia row an ie  Tow. zbędnych k s ią ­
żek fachow ych N ad tem i sp raw o zd an iam i 
w yw iąza ła  się obszerna d y sk u sja , w  k tó re j 
skarżono  się ogólnie n a  p an u ją c y  n ie  p rzy ­
chy lny  s to sunek  pracodaw ców  do P. T. G , 
k tó rzy  n iech cą  zrozum ieć lub  n ie  u m ie ją  
ocenić p rac y  i z a d an ia  P. T. G. S p raw o­
zdan ie  z kom isji rew izy jnej zdał kol. Te- 
trzyńsk i- poczem  zeb ran ie  udzieliło  za rzą ­
dowi ab so lu to rju m  N ad w niosk iem  za­
rzą d u  o podw yższenie sk ła d k i tygodniow ej 
z 15 n a  30 gr re fero w ał w iceprezes kol. 
M uraw a W niosek ten  został jednogłośnie 
p rzy ję ty  Rów nież uchw alono, że członko­
wie, za legający  w ięcej ja k  4 sk ładk i, po so­

bie nas tępu jące , tra c ą  p raw o  do bezp ła tn e­
go zeszytu  „T echnik i G raficznej".

W ybór now ego za rząd u  odbył się przez 
ak lam ac ję  i p rzed staw ia  się n as tęp u jąco : 
W ładysław  G ettler, prezes; S tefan  M ura­
wa, w iceprezes; J a n  O tu lakow ski, sekre- 
tarz-„ E d m u n d  T om yślak , sk a rb n ik ; W ła ­
dysław  W eiland , b ib ljo tekarz ; T etrzyńsk i 
i M ąderek, rad n i. W  ko m is ji rew izy jnej 
za s ia d a ją  kol. P aw łow ski, Lam pe i Gapa, 
zastępcam i są  R uc iń sk i i U rb an iak .

W e w olnych  głosach poruszono  spraw ę 
w ydaw nic tw a „T echn ik i G raficznej". Ob­
szerne w y jaśn ien ia  w tej sp raw ie  da ł kol. 
Iczakow ski, ap e lu jąc  do kolegów  chętnych  
o w spółpracę i za silan ie  fachow em i a r ty ­
k u ła m i łam y  „T echnik i G raficznej". Ze­
b ran ie  zakończono o godz. 22,30 h as łem  
„Cześć Sztuce!"

Sekretarz W alnego Zebrania.

BRAK ZROZUMIENIA.
D nia 9 lu tego  r. b odbyło P o lsk ie  Tow. 

G raficzne w P oznan iu , jedyne zapew ne 
w  P olsce zrzeszenie, sk u p ia ją ce  w swem  
gronie fachow ców  z różnych  działów  g ra ­
fiki, swe roczne w alne zebran ie . Cel i za­
dan ie  tego Tow są  w szystk im  kolegom  n a  
g runcie  p o zn ań sk im  dosta tecznie znane. 
To też z ubolew aniem  stw ierdzono  fak t, 
że n a  b lisko  1000 p racow ników  w  zaw o­
dzie g raficznym  w P oznan iu , należy  za­
ledw ie 85 członków  do ta k  pożytecznego 
zrzeszenia, ja k im  je s t Tow. Graf. Jeśli się 
zważy, że n a  o sta tn iem  w alnem  zeb ran iu  
wizięło udzia ł 26 członków , to rum ien iec  
w stydu  ogarnąć  pow in ien  tych  w szystk ich , 
k tó rzy  n ie troszczą się o dobro Tow. Graf., 
w olą pozostać w ty le n aw et za innem i 
m niej k u ltu ra ln e m i o rgan izac jam i. S m u t­
ny to ob jaw  i praw dziw y. Gdzie za tem  po­
zostaje  re sz ta  b rać d ru k a rsk a ?  Czy ty lko  
w szarym  k u rzu  w alk  p a rty jn y c h  zn a jd u ­
je swe zadow olenie i n ie chce spo tykać się 
i k sz ta łc ić  w zespole apolitycznego zrzesze­
nia, ja k im  jest Tow. G raf P ro tokó ły  z ze­
b ra ń  rów nież w y k az u ją  s łab ą  frekw encję 
n a  zeb ran iach , n a  k tó ry ch  w ygłaszane by­
w a ją  w y k ład y  i odczyty z dziedziny d ru ­
k a rs tw a  P rzez ta k ie  lekcew ażenie sp raw y  
un iem ożliw ia  się p racę  zarządow i i p re le ­
gentom , k tó rzy  w sk azan i są  p raw ić  do p u ­
stych  ścian . Aby pozyskać now ych i s ta ­
ry ch  członków  do Tow. G raf pow ołano do 
życia p ism o fachow e p t. „T echn ika G ra­
ficzna" z udzia łem  n ajlepszych  sił facho­
w ych. Z arząd  już zaapelow ał do członków  
o w spółpracę, lecz czy odniesie sk u tek  po­
żądany? P o trzeba ty lko  z rozum ien ia  i u- 
zn an ia  ze stro n y  członków  dla jednostek , 
k tó re  p ra c u ją  d la  rozw oju  o rg an izac ji z 
w y tk n ię ty m  program em . D opom agać n a le ­
ży tym , k tó rzy  dali in ic ja tyw ę a n ie  p rze­
szkadzać w p rac y  tym , k tó rzy  bez in te re­
sow nie p ra c u ją  d la  dobra  tych  w szystk ich , 
k tó ry m  najw ięcej po trzeba w iedzy w  sw em  
zawodzie. Obserwator.
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Z WIECZORU GWIAZDKOWEGO 
W BYDGOSZCZY

W  d n iu  2 styczn ia  u rząd ził O kręg nasz 
Obchód G w iazdkowy, połączony z zabaw ą 
ta n ec zn ą  w sa lach  „S tare j Bydgoszczy".

U roczystość rozpoczęto o godz. 7 wiecz. 
p rzem ów ien iem  p rezesa  okręgow ego kol. 
R ata jsk iego . Po koncercie  o rk ies try  16 p. 
u łanów , w y stąp ił chór S tow arzyszenia, 
k tó ry  pod b a tu tą  k ap e lm is trza  p. chor. 
M asetkow skiego odśp iew ał u d a tn ie  k ilk a  
kolend, zaco z e b ran a  publiczność obda­
rz y ła  śp iew aków  licznem i ok laskam i.

O gólną w esołość n a  sa li w yw ołały  de­
k lam ac je  i odśp iew ane przez dzieci kolen- 
dy, k tó re  ze s tra c h u  przed gw izdorem  de­
k lam o w ały  i śp iew ały  głośno i w yraźnie. 
G w iazdor (kol. B ielicki) obdarzy ł też dzie­
ciaków  ho jn ie  łakociam i i zabaw kam i. — 
W ystęp  gw iazdora i żyda podobał się o- 
gólnie P rzy  w spólnej k aw ie  łam an o  się 
o p ła tk iem , życząc sobie w szelk ich  pom yśl­
ności, a  ogólny śpiew  ko lendy  „Gdy się 
C h ry stu s  rodzi" z tow arzyszen iem  o rk ie ­
stry  w ypad ł im ponująco .

Po zakończen iu  uroczystości, p rzy  
dźw iękach  jazz-bandu  tańczono do późnej 
godziny. Z abaw a u ro zm aico n a  b y ła  lote- 
r ją  fan to w ą  (każdy los w ygrał), o raz firet- 
kow an iem  o cenne nagrody.

T ak  zarządow i ja k  i członkom  K om isji 
K ult. Ośw., za ich  tru d y  i s ta ra n ia  około 
u rzą d zen ia  w ieczorku należy  się szczere 
u zn a n ie  i podzięka.. Obecny.

Z UROCZYSTOŚCI 
„CHRZTU“ DRUKARSKIEGO

W  d n iu  7 styczn ia  r. b. odbył się — 
po raz  p ierw szy  od p o w stan ia  P o lsk i — 
w zak ład ach  „D ru k arn i T o ru ń sk ie j"  T. A. 
w T o ru n iu  trad y c y jn y  „chrzest" d ru k a r ­
ski, k tó rem u  poddać się m usie li n a s tę p u ­
jący  koledzy: S tan is ław  C ackow ski, Zygm. 
G anasiń sk i, F ra n c isz ek  G órski, Józef J a ­
rzyna , S tefan  M uraw sk i, Z ygm unt Neu- 
m an n , R om an W iśn iew sk i, W ładysław  
W iśn iew sk i, E d m u n d  Z acharek . Po skoń­
czonej p rac y  odbył się w łaściw y cere- 
"m onjał w za k ła d ac h  d ru k a rn i M istrzem  
cerem on ji był kol. K om orow ski, I ch rzest­
ny m  kol. S tarczew sk i, II ch rzestn y m  kol. 
L ubiszew ski, gąbkow ym  kol. K rom czyński, 
I św iadk iem  kol. Szw ankow ski, II św iad ­
k iem  kol. Z ieliński.

N astępnego  d n ia  8 s ty czn ia  r. b. u rz ą ­
dzili now o „ochrzceni" koledzy w re s ta u ­
ra c ji „Pod Lw em " sk ro m n y  w ieczorek, po­
przedzony  u roczystem  posiedzeniem , k tóre 
zagaił kol. K om orow ski, oddając  hono ro ­
we przew odnictw o p rzyby łem u  n a  tę u ro ­
czystość p dyr. Bokowi. U roczystość za­
szczycili rów nież sw ą obecnością: k ie ­
ro w n ik  d ru k a rn i kol. S zu tkow sk i oraz 
z ra m ie n ia  red a k c ji „S łow a P om orsk iego" 
pp. R óżańsk i i  W ojder, poza tem  jak o  de­

legat bydgoskiego okręgu  kol. K asprzak. 
W  im ien iu  ch rzestnych  w yraził „oehrzco- 
n y m “ życzenia pom yślności kol K om orow ­
sk i o raz w im ien iu  red a k c ji „S łow a P o­
m orskiego" red. W ojder. Kol. S zu tkow ski 
n a to m ia s t w ytłom aczył znaczenie ch rz tu , 
k tó ry  n ie  je s t może w ym ysłem  te ra ź n ie j­
szych d ru k arzy , lecz tra d y c ją  sięga jącą  
n iem al czasów  G utenberga, w yszczególnił 
p rzy tem  k ilk a  ch a rak te ry s ty cz n y ch  epizo­
dów z daw n ie jszych  czasów  i naw oływ ał 
do h arm o n ijn eg o  w spółżycia. Kol. K asprzak  
n ad m ien ił o znaczen iu  i honorach , które- 
m i obdarzono d ru k a rz a  w daw nie jszych  
czasach, k iedy  d ru k a rs tw o  uw ażano  za 
sztukę. Po w zniesionych  jeszcze k ilk u  to a ­
stach , n a s tą p iła  część n ieo fic ja lna . P rzy  
ko lacji i m ilej pogaw ędce spędzono w sym ­
paty czn y m  n a s tro ju  czas do późnej nocy.

A, Starczewski, sek re tarz .
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Kronika

Jubileusz kol. Józefa Brykczyńskiego.
W  dn iu  1 m a rc a  1927 r. obchodzi 6U-letni 
jub ileusz  zaw odow y i 50-letni jub ileusz  
p racy  w jednej oficynie członek o rg an iza ­
cji nasze j kol. Józef B rykczyńsk i, d ługo­
le tn i sk ładacz  D ru k a rn i P o lsk ie j T. A — 
Z arząd  O kręgu p rosi o jak n a jliczn ie jszy  
udzia ł w rzad k ie j tej uroczystości. Już 
te raz  m ożna w p łacać ra ta m i n a  koszta 
w spó łudzia łu , k tó re  w ynoszą 8 zł od oso­
by. U roczysty  obchód jub ileuszow y odbę­
dzie się w dn iu  20 m arca . Szczegółowy 
p ro g ra m  podany  zostan ie  później osobnem  
okóln ik iem . Kolegów pdzam iejscow ych 
p rosim y  zw rócić się po in fo rm ac je  do se­
k re ta rz a  okręg. kol. K ulczyńskiego w Po­
znan iu , C hw aliszew o 6. P ro te k to ra t nad 
Jub ileuszem  p rzy ją ł p. d y rek to r E dw ard  
P aw łow ski, D ru k a rn ia  P o lsk a  T. A.

Srebrne gody m ałżeńskie obchodził w 
św ięto M atkiej B oskiej d n ia  2. 2 1927 r. 
ko lega nasz  S tan is ław  T ucho lsk i z m ałżon­
k ą  sw ą L eon ją z C hęcińskich .

O godzinie 8 ran o  odbyła się m sza św. 
n a  tę  in ten c ję  w kościele 0 0 . F ra n c isz k a ­
nów, podczas k tó re j odśp iew ał chó r śp ie ­
w u „A rion" m szę z tow. organów .

Po m szy św. Ju b ila t p rzy jm ow ał u sie ­
bie delegacje tow arzystw  różnych, m. in.: 
p rzem aw ia li: p rezes Z w iązku  Tow. Rzem. 
p. C hm ielew ski; p rezes Tow. pow stańców  
i w ojaków  p. C hęcińsk i; dyr. szkoły p rze­
m ysłow ej p. S tille r; se k re ta rz  Zw iązku 
Tow. P rzem . i Rzem. p. M acioszczyk; se­
k re ta rz  W ydzia łu  Głównego Stow  Druk. 
i pokr. zaw. P o lsk i Zach. kol. S zafran ek  
Czesław ; w iceprezes Tow. p rzem ysłow ych 
p. L en a rto w sk i; kom isarz  ubogich prof. 
G u lińsk i i w ielu  innych .

W  w esołym  gronie rodzinnym , p rz y ja ­
ciół i kolegów  baw iono się p rzy  m uzyce i 
śp iew ie do późnego w ieczora.

Uczestnik.
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Z techniki

Grafika „balowa". P ostępy, ja k ie  czyni 
w P o zn an iu  zdobnictw o i k u lt  pięknego 
d ru k u , o d żw ierc iad la ją  się rów nież w sz tu ­
ce stosow anej do... balów . N iek tóre zap ro ­
szen ia  balowe, n ap ły w a ją ce  te ra z  gro­
m ad n ie  do dom ów  poznańsk ich , w sk azu ­
ją  n a  pom ysłow ość i dbałość o grafikę. 
B ra tn ia  Pom oc u n iw ersy te ck a  za p rasz a ła  
n a  swój bal za  pom ocą p iękn ie , an tiąu o  
m odo zad ru k o w an ej k a rty , k tó re j czcion­
ki, barw y  i odbicie św iadczą w raz z u k ła ­
dem  g raficznym  o dużym  sm a k u  i w yro­
bionej techn ice zak ładów  g raficznych  „Po­
ra d n ik a  G ospodarskiego", k ie row anych  
przez J. K uglina , w  grafice  poznańsk ie j 
w yróżn ia jącego  się n ie  od dzisia j. N a bal 
„s łow iańsk i" w zyw a Z w iązek A rtystów  
P lasty k ó w  przez rozesłan ie  zaproszenia, 
n a  k tó rem  w ytw orn ie  p o m y ślan a  postać 
kobieca, w  typ ie f ig u r Z. S try jeńsk ie j, 
a k c en tu je  „fo lk lorystyczny" i kostjum o- 
w y c h a ra k te r  zabaw y. K om ite ty  balow e 
pow inny  korzystać  z dobrego p rzy k ład u  
i zap roszen iom  sw oim  n ad aw ać  c h a ra k te r  
arty s ty czn y  p rzy n a jm n ie j w  uk ładzie  
graficznym , doborze p ap ie ru  itd. P odn ie­
sie to k u ltu rę  naszego d ru k a rs tw a , jeżeli 
będzie się odeń w ym agało  czegoś wyższego 
n a d  szablon, często brzydki.
: ^^wvwvwvNvwwwwvw7wvw\\v\\wyw^WAV9Wvv

Wydawnictwa

Członkom do w iadom ości: W  sekre- 
ta rjac ie  S tow arzyszen ia  je s t do nabycia  
„Drukarz Polski", o rg an  Stow. D rukarzy  
i pokr. zaw. P o lsk i Zach., op raw ny , za rok 
1925/26, za w iera jący  ogółem  13 num erów . 
C ena z p rzesy łk ą  do dom u 7,50 zł. Z pow o­
du  m ałe j liczby, zam ów ien ia  w raz z p rze­
sy łk ą  p ien iężn ą  należy  sp ieszn ie k ierow ać 
do S e k re ta rja tu  S tow arzyszen ia  D rukarzy . 
P oznań , ul. F ra n c isz k a ń sk a  1 (Hotel Cen­
tra lny ).

„Technika Graficzna", zeszyt n r. 1 n a  
ro k  1927 u k az a ł się n ak ład e m  Polskiego 
Tow G raficznego w P o zn an iu  pod red a k c ją  
cz łonka Tow. Graf. p. L u d w ik a  Iczakow - 
skiego N um er okazow y fo rm a tu  w ielk iej 
8° obejm uje 12 stron ic  w kolorow ej okładce, 
je s t co do treśc i obfity w k ró tk ie  a r ty k u ły  
z dziedziny  d ru k a rs tw a  wogóle. Dział a r ­
ty styczny  spoczyw a w ręk u  a r ty s ty  ry ­
so w n ik a  członka p. K. T. P ra u sm iille ra . 
„T echn ika  G raficzna" znaleźć się pow inna 
w ręk u  każdego d ru k a rz a  ta k  m łodego jak  
i starszego. C ena egzem pl. w ynosi 80 gr, 
d la  członków  Tow. G raf darm o. R edakcja 
i a d m in is tra c ja  P oznań , A leje M arc inkow ­
skiego 18.

Grafika Polska nr. 2 w yszedł już z d ru ­
ku w b arw n y m  i bardzo p ięknem  w yko­
n a n iu  Z am ów ien ia  p rzy jm u je  S e k re ta rja t 
S tow arzyszenia . A bonam ent roczny 20 zł, 
n u m e r pojedyńczy  5 zł.

Podręcznik kalkulacji robót drukar­
skich, opracow ał R om an M athia. N iezbę­
dny  d la  każdego zarządzającego , k a lk u la ­
to ra  i w ydaw cy. C ena za  egzem plarz zło­
tych  10. Do nab y c ia  u au to ra , W arszaw a, 
ul. B e d n a rsk a  Nr. 9, te lefon  Nr. 216-54. 
Konto w P. K. O. Nr. 10-639. N a p ro w in ­
cję w ysy łka  za zaliczeniem .

Rozmaitości

Jak pracuje japoński zecer? P ra c a  ze- 
ce ra  japońsk iego  w  d ru k a rn i, po łączona 
je s t z nadzw yczajnem i tru d n o śc iam i, o ja ­
k ich  koledzy in n y ch  narodow ości n ie  m a ­
ją  pojęcia . C h ińsk ie czcionki p rze d s ta ­
w ia ją  k w ad ra to w e figury , n a  k tó ry ch  li­
te ra m i są  zygzaki, krzyże, tró jk ą ty  i cały 
szereg najró żn o ro d n ie jszy ch  w ykrę tasów . 
Tego rodza ju  „ideografów " liczy a lfab e t 
jap o ń sk i 20 000, z k tó ry ch  14 000 u ży w ają  
uczeni, a  6 000 służy do codziennego u ży t­
ku. Oprócz tego używ a się „sy labarza" j a ­
pońskiego, zw anego „kan", k tó ry  sk ła d a  
się z 47 znaków , s tanow iących  podstaw o­
we zgłoski. Zecer jap o ń sk i m u si sk ład ać  
przeszło 4 000 różnych  czcionek i nauczyć 
się odróżniać od razu  w szystk ie g a tu n k i. 
W  rezu ltac ie  p su je  sobie w zrok, choć nosi 
o lbrzym iej w ielkości o k u la ry  z pow iększa- 
jącem i szk łam i. Zecerzy, za jęci sk ła d a ­
n iem  arty k u łó w  d z ien n ik a rsk ich  w y k o n u ­
ją  czw artą  część całej p racy  siedząc przy  
m a ły ch  s to lik ach  w kąc ie  dużego pokoju , 
gdzie u s ta w ia ją  p rzed  sobą sk rzy n k i z 47 
zn ak am i „kana" . W zdłuż poko ju  s to ją  
podobne do półek  n a  k s iążk i w ielk ie  sza­
fy, w k tó ry ch  um ieszczone są  czcionki. 
P om iędzy szafam i je s t szerokie przejście. 
Zecer pociąw szy rękop is n a  w ąsk ie  p a ­
ski, rozda je  je 6-ciu sw oim  pom ocni­
kom. Ci p rzynoszą z szaf ideografy , od­
k ła d a ją c  n a  bok zn ak i „kana" , przyczcm  
m uszą ciąg le pow tarzać sobie nazw ę d a ­
nego z n a k u  p isarsk iego , m ogąc go roz­
poznać ty lko  po dźw ięku  w ym ow y, podo­
bnie ja k  n iższe s ta n y  w Ja p o n ji p o jm u ­
ją  treść  gazety  dopiero  w tedy, k iedy  czy­
ta ją  ją  n a  głos.

Choroby zawodowe. M inisterstw o  Pra« 
cy i O pieki Społecznej p rzesła ło  n a  R adę 
P ra w n icz ą  projekt rozporządzenia P rezy ­
d en ta  R zeczypospolitej o zapobiegania  
chorobom zawodowym  i ich zwalczaniu. 
P ro je k t powyższego rozporządzen ia  p rze­
w idu je  w n a jw ażn ie jszy ch  p u n k ta c h : u- 
s ta len ie  w ykazu  chorób zaw odow ych, w y­
d aw an ie  przep isów  sa n ita rn o  - h ig jen icz- 
nych  celem  zapob iegan ia  chorobom  zaw o­
dow ym  i ich zw alczan iu , w y d aw an ia  za­
kazów  u ży w an ia  przy  p rac y  pew nych  
szkodliw ych  surow ców , m aterja łó w , p ro ­
duktów , narzędzi lub  m aszyn , stosow anie 
szkodliw ych  m etod  pracy , ponad to  obo­
w iązek  zg łaszan ia  chorób zaw odow ych 
przez le k a rza  i obow iązek inspek to rów  
p racy  o raz lekarzy  pow iatow ych  do za­
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chow an ia  w  ścisłe j ta jem n icy  w szelk ich  
danych , zw iązanych  z in te resem  i ru ch em  
danego p rzedsięb io rstw a. P o  zapoznan iu

się z rozporządzeniem , podam y szczegó­
ły, dotyczące chorób, zw iązanych  z p rac ą  
w  naszym  zawodzie.

DRUKARSKA ZAGADKA KRZYŻYKOWA
ułożył i rysował Czesław Szałranek.
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Z poniżej podanych rozw iązanych w y­
razów czytane porządkowo w edług num e­
racji, pierwsze litery stanow ią kompletną  
nazwę organizacji drukarskiej.

W yrazy czytane poziomo:
1. w e form acie 8°, 4° i foljo,
2. trzymadło,
3. ozdoba,
4. niezbędne w  drukarni,
5. znajduje się w broszurze,
6. należy do m aterjału ślepego,
7. inaczej zac,
8. sam ogłoska w alfabecie,
9. fachowiec,

10. pracownia,
11. spółgłoska,
15. zawód,
16. niezbędna dla w ielkich  nakładów,
17. forma zestawu,
18. użyteczne w drukarni i introligatorni,
19. inaczej abecadło,
20. inaczej rozbić,
21. najczęściej używ ana lin  ja,
22. sam ogłoska,
30. nazw a drobnego pisma,
31. sam ogłoska,
32. podstawowa jednostka,
33. przyrząd w m aszynie,
34 część przy m aszynie płaskiej,
35. początkująca głoska im ienia' w ielkiego  

poety,
36. próżne m iejsce,
37. co ozdabia książkę,
38. niezbędne przy m aszynie rotacyjnej,
39 sam ogłoska,
40. inaczej licznik.

Na powyższe trafne rozw iązanie re 
gotówce. /

12.

13.
14.
23.
24.

25.

26.
27.
28. 
29.
41.
42.
43.

44.
45.

46.
47.

48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.

55.
56.

Wyrazy czytane pionowo:
co s tanow i 33.000, 
sam ogłoska, 
inaczej w o lon tarjusz , 
sam ogłoska,
zn a jd u je  się w d ru k a rn i  i n ieom al w 
każdym  dom u,
n azw a  zestaw u  poprzecznego w  K on­

gresów ce, 
służy  rek lam ie , 
inaczej obw ódka, 
znajdziesz w alfabecie, 
n iezbędny  p rzy rząd  d la  sk ładacza , 
liczba,
z n a jd u je  się w każdej d ru k a rn i, 
m iejscow ość po lsk iej d ru k a rn i  we 
F ra n c ji,
w ykonane w ołow iu i żelazie, 
p o trzebu je  ta k  m a szy n is ta  ja k  in tro li­
gator,
n iezbędne p rzy  szyciu, 
n a jm n ie jsza  liczba, 

zg łoska w  alfabecie greckim , 
m etal, 
godło, 
liczba,
p ro d u k t m aszyn isty ,
po trzebu je  in tro lig a to r,
im ię m ęsk ie  (członka S tow arzyszen ia

w D ruk . P o lskiej),
to n a c ja  m uzyczna,
liczba.

T erm in  n a d sy ła n ia  rozw iązań  zagadk i 
pow yższej u p ły w a  z dn iem  25 m a rc a  1927 
roku , k tó re  to należy  przesy łać  pod ad res  
S e k re ta r ja tu  S tow arzyszen ia  z n ap isem  n a  
kopercie „R ozw iązanie zagadki".
d ak c ja  w yznaczy ła  3 w ysokie n ag ro d y  w
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Humor
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0  P an i!  Ty jeśtes ideałem , jako  to  pudło, 
n ap e łn io n e  p ism em  now em .

0  P an i!  N a ręk ach  bym  Cię nosił i do 
p ie rs i ciągle p rzyciskał, jako  ten  ką t- 
n ik , w  k tó ry m  głoski sk ładam .

O P an i! W iern ie  s ta łb y m  przy  boku Two­
im , ja k  p rzy  ty m  „korycie", do k tórego 
p rzy k u ty  jestem .

O P an i!  Tyś m arzen ie  moje, ja k o  ten  sen  
w ypłaty!

O P an i! U Ciebie w ziąłbym  kondycję i 
bez zap ła ty !

O P an i!  D yrek to r w ylazł znów  z k ą ta , 
i jako  ta  s ta ra  teściow a, w szędzie nos 
w trąca .

KOMUNIKATY
WYDZIAŁU GŁÓWNEGO.

W e w szelk ich  sp raw ac h  należy  człon­
kom  udaw ać się pod ad res  se k re ta rz a  
okręgow ego. O kręgi n a to m ia s t spraw ę 
przez siebie ju ż  za ła tw io n ą  p rze sy ła ją  do 
se k re ta r ja tu  W ydzia łu  Głównego. W  sp ra ­
w ach  na to m iast, przez O kręg niezałatw io- 
nych lub  d la p e ten ta  n iep rzy ch y ln ie  za­
ła tw io n y ch  może członek sk ierow ać się 
w prost do se k re ta r ja tu  W ydzia łu  G łów ne­
go, P oznań , ul. F ra n c isz k a ń sk a  1 (Hotel 
C entralny). S e k re ta r ja t czynny je s t w go­
dzinach  przedpoł. od 9—12; popoł. od 3—6. 
Godziny p rzy jęć n a to m ia s t przedpoł. od 
11—12 i popoł. od 5—6. Tam że udzie la  se­
k re ta rz  w godzinach  popołudniow ych 
w szelk ich  in form acyj. A dresy  zarządów  
okręgow ych n a  rok 1927, m ocą w alnego ze­
b ra n ia  poszczególnych okręgów , są:

Okręg Poznański:
prezes: Ja n  O tu lakow ski, P oznań , G órna 

W ild a  45,
se k re ta rz : L eonard  K ulczyński, P oznań , 

Chw aliszew o 6, 
sk a rb n ik : Jan  Szałam ac.ha, P oznań , ul. 

K anałow a 9.
B ib ljo tek a  zn a jd u je  się w se k re ta r ja c ie  

W ydzia łu  Głównego. O tw arta  w p ią tk i 
w godzinach  od 6—7 po poł.

Okręg Bydgoski:
prezes: R a ta jsk i K azim ierz, Bydgoszcz, 

B ab ia  W ieś, I blok, 5 w ejście, 
se k re ta rz : M arjan  Szyja, Bydgoszcz, ul. 

O rla  18,
sk a rb n ik : K o tlińsk i A ntoni, Bydgoszcz, 

ul. G rodzka 22.

Okręg Toruński:
prezes S tan is ław  K om orow ski, T oruń, 

ul. B ydgoska 16/18, 
s e k re ta rz : S tarczew sk i A ntoni, Toruń- 

M okre, ul. W iązow a 2, 
sk a rb n ik : L ubiszew ski F ranciszek , To- 

ruń-M okre, G rudz iądzka  84.

Oddział Grudziądzki:
prezes: W ęgrzynow sk i A ndrzej, G ru­

dziądz, R zeza ln iana  15, II. 
se k re ta rz : M atuszew icz M ieczysław, G ru ­

dziądz, ul. T rzeciego M aja 40, 
sk a rb n ik : n a ra z ie  p e łn i prezes.

Kasa zapom ogowa przy  S tow arzysze­
n iu  D rukarzy  i pokr. zaw. P o lsk i Zach. 
w yp łac iła  w m iesiącu  styczn iu  1927 roku  
w sp arc ia  choroby 4 kolegom  w sum ie 210 
zł; w sp arc ia  bezrobocia 1 kol. a 3 tygodnie, 
2 kol. a 1 tydzień  w łącznej sum ie 225 zł; 
razem  więc w ypłacono w sparć  w m iesiącu 
s tyczn iu  435 zł.

Ig. Kozłowski, Cz. Szafranek,
kasje r. sekretarz.
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W „HOTELU CENTRALNYM *
RESTAURACJA. Telefon 21-40. JADŁODAJNIA.
CODZIENNIE K ONCERT R A D JO FO N IC Z N Y  B E Z P Ł A T N I E !
Obiady z 3 dań 0,90 z ł  — Obiady z 4 dań 1,40 z ł  — Kolacja z 2 dań 1,10 z ł. 
Olarzymie nagi wieprzowe tylko 1,20 zł. Kolacje a la carte po cenach przystępnych. 

Dobize pielęgnowane piwa. — Likiery pierwszorzędnych firm.
Pokoje do wyoaięcia po niskch cenach. — Pokoje do zebrań.
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